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P REIUMERITA: 
MiesifJcznie Mk. 2.00. Kwartalnie Mk. 6.00~ 
Za odnosz. do domu 30 fen. 
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'' 
Redaksja- i HdministraGja w lodzi, 

f Jotrhowiha 88. • • O O Ł OS ZE N l A· w Kr61estwle Polslderm 
ZmyuzaJmb 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 

Prenumeratą przez pocztę miesięcznie Mk. 2.ŚO kwar- • stronie sześć. -szpalt.). · 

ta1nie Mk. 6.90. · - • ' ~---

RadakLJa i Administracja w Warszawie, Waro&ka 7. -
Kantor w Warszawio, Kredytowa 18. 

: ~ DrDłHUY: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. 

• ł • 
llailH!ane (po tekście): :Mk. f.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
łłlliUDllJgl: 75 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
m ditale ~andl~mym; .Mk. 1.25 Za wiersl!l petit. (str. 4 szp.). 

FlLJE; 01,stot}howa: ul. Panny Marji 26; Tomaszów: F. Gomulinski; Płook!I „Kuryera Płock."; Admin. Pabjtudca; ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowc:us. KmHszu 
. , · Łowiczu. Łomz1 I lhtdzlaEe„ 

moment 
znienawidzooy przez koalicję, doprowadził 
właśnie do tego, te wprowadzenie po­
wszechnej slnzby wojskowej wpłynęło na Kon1unikat niemiecki. 

Epoka przewr~tów, jaką obecnie prze~ zdemokratyzowanie armji.- Konieczność 
fy\vamy, ni~ oszczędza nikogo. Nietylko wytężonej walki i zjednoożenia wszystkich 
na polach _ bitew _ dokonywują -się czyny sił dla obrony całości państwa, połączyła 
nies:tychane i nie przewidywane przez ni- wszystkich niemeqw ściśle . na •długie łt.ta. 

BERLIN. (Urzędowi)). 

Wielka Kwatera Główna donosi 
1G lipea 1917 r. 

. ł ręku nie-przyjaciela. Podczas gdy pod 
dnia ll o n t Ha n t nie można była utrzymać na 

stałe odzyskanyeh wczoraj rowów, pod 
P o e h I b e r g i e m, po zaciekłej wafoe Zachotlni teren walk. 

. kogo, Refleks olbrzymich faktów sh'ąte- Wiele przeciwieństw, ish\iejących wśród· 
gicznych daje B-lę od-czuwać tak w układzie poszczególnych paiistw Rzeszy, · wiele u­
.stosunków poszĆzególnych państw do sie- przedzeń zniknęło pod wpływem ··gr;zmotu Grupa ViJOjsk fUiis~ępoy· tronu kShJclą 
bie, jak i w_ życ-iu wewnętrznem wszystkich arinat. Ta wspólna walka wszystkich niem- Ruppreohta„ 
narodów. Zrywane są traktaty, zdawało się ców o największe ich dobro, musiała na:tu- Wczoraj w treykrotnem natarciu usi-
niewzruszone, zawierają się najnienatural. ralnie odbić się także, na st9sunkach we- lowali anglicy ~(zyskać utra-oone pod 
niejsze przymierza, padają trony, powstają wnętrzny-ch. W spólne poooszenie coraz L om b a :rt z yd e stanowiska; za każdym 
uowe państwa. większych ciężarów musiało doprowadzić razem zostali oni z wielkiemi stratami od-

W D,!Rjdonioślejszym okresie 'wojny, do tego, że ludność zaczę!a żądać w zamian I parci. \ 
gdy losy jej . zdają się_ rozstrzygać, za to większego udziału w dysponowaniu - Umiarkowany za dnia ogień wzmógł 
\.vszystkie narody skupiają. swe siły, by sta- swem życiem i mieniem. si~ wiee.rorem tak na wy b r z e ż u, jak i 
ńąć jak najlepiej --przygotowanymi do_ wiel- Kierownicze sfery snać zdawaly sobie · nad I zer ą aż do L y s, do silnej walki, 
kiego aktu likwidacyjnego. Dążą one do- sprawę, że dotychczasowy ustrój nie wy- działowej, -któr<l; pozostawała ożywi-Oną ró­
~ego tak drogą ręwolucji, jak i pokojowego starcza już wobec tak niezwykłych wy<la- wniet i w ciągu nocy. 
toz:viązywania zagadnień wewnętrznych. rzeń, skoro zdęcydowal się na zmianę Od kanału La B a s s e e aż do polu.-

Obecnjejesteśmy świadkami: najmniej prawn.opaństwowego ustroju i z&powiedział dniowego brzegu. S c ar _p e akcja ogniowa 
moze oezekiwa-nego przewrohi, mogącego 'w mariife§cfe wielkanoenym zmianę prawa była spotęgowan~ w o-statnłeh godzinach 
mieć decydujący wpływ na rozwój w:ypad- ·wyborczego w Prusach. Czynniki odpowie- dnia. · 
ków, miaiuowicie przekształcenia 19tosllnków ~ dzialne sądzily1 że taka .zasadnicza zmiana Na póhloc1,ym - zacliodzie od Le n s, 
wewnętrznych w Niemci.el!i. Zewnętrznym . nie _da się przeprowadzić w czasie wojny, · oraz Jlod li' r c s n o y' odrznoono silne an­
-0 bjawem tego jest Ęwestja reformy wybor- zrealizowanie zatem naturalnych ·i uspra- gielslde oddzialy wywiadoweze. 
czej. w Prusach i ogłoszone pfZerl kilkb, wiedliwionych p<>stulatow zamierzały odlo~ lrUpłJ wojsk niemieckiego następcy 
dniami rozp0rżądzenie król~wskie, oraz dy- zyć do czasu nastania n,ormalnych stosun- . · tronu. . 
misja kanclerza Rzeszy„ Be~anna - Holl~ ków. Zycie szlo jednak dalej i wywołało W gwaltcrwnyeh, leez daremnych na-
wega. To, o co. toczyła się tak długo za- konieczność przystąpienia już teraz -do re- ta1·ciacłt usiłowali trancuzi zdobyć z powro-, 
cięta walka pomiędzy żywiołami zaehow·aw- _.- form, które umożliwiłyby ściślejszą łą_cz„ tem wzięte przez nas na. południe od Co lll"· 
ezymi, a , demokracją niemiecką, stale się illóśC narodu z ·rządem. ·Ta łączno§ć ob ja- · t c c o 11 stanowiska. Tutaj, jak również 
obecnie faktem i będzie podstawą, na .któ- · wie się musiała w ujednostajnieniu . kon-, podczas el1ybfonych ataków na pohulniu od 
rej zacnnie się rozwijać niefylkó przyszłość , s-trµkcji par~amentu Rzeszy. Z- organizacją folwarku L ił- B o v e 11 c ponieśli oni eięż­
parlamentaryzmu pruskiego„ lecz i zmiana parlamentu największego i najbardziej kio straty. Również na ~ółnocnym - zacho­
zasadniczyeh warunków Rzeszy niemiec- wpiywowe~o państwa związkowego, to jest l dzio od Si Il ery, w dolinie Ve s I e na-
kiej. Chociąż.bQwiem reforµia wyborcza w Prus. _- . tarcie :nieprzyjaciela chybiło celu. . · 
Prusach załatwioną została w ~myśl postula- · . Nowy, parlament pruski niewątpliwie W Z ach od n i c j Szam.Pan i i im . 

zbliska osiągnęliśmy znowu .J1aszą dawn~ 
linję. Z obu pól walk $prowad1,on-o wię·k· 
szą ilość jeńców i kilka karabinów ;masey„ 
nowy oo. · 

Z krótką pr.ze:r:wą w eią.gu nocy trwa­
ła na zaeh-0dnim brzegu M o z y w dalszym 
ciągu ożywiona walka ogniowa. 

Ożywiona działalność aryforyjska mię­
dzy M o z ą a l\'1 o z e 1 ą', gdzie w dniu 15 
lipca ·wycieczka wywiadowcza pod R e m e­
n a n v il l e, z ldórei sprowadzono licznych 
jeńców, dala p-0myślny wynik. 

W schodni teren walk. 
Między morzem Ba I ty ck i e m a 

Karp at am i ożywioua akeia bojowa 
tylko pod Ryg ą i na południu od Dy n a­
b urga. 

W I{ a :r :p a t a c11 L e s i s t y c h. prze~ 
pędzono kilkakrotnie pod!azdy rosyjskie. 

Na równinie rumuńskiej wzmógł się 
wieczorem w pojedyńczych odcinkach o-
gief1. 

W delcie D n n a i u osłony bułgarskie 
odparły onegdaj kontratakiem napad r-0-
syjski. 

Front ma~edoński. 
Sytuacja bez zmfany. 

Pierwszy Jenerał - Kwatermistrz tów demokracji,! to jednak ptzesile:nie, ·wy.- f ·wpłynie na wzmocnieni.e jednolitości naro- zakończeniu walk: nocnych kilka naszych I 
wołane dążnością do demokratyzacji eiilego tjQ~ąj w Niem?z~~h} j~ko taki nie .spowo· wysunięty'ch naprłód rowów pozostało w [ . 
życia, nie ograniczyło się do samych Prus. du3e przerwania hnJ1 historycznego ro,zwo-1 

· L u d e n.do r H. 

lecz rozszerzyło się na cftle. Niemcy i n~ ju Niemiec. Pows1anie on pod znakiem de.: l\l""P'!:tarla~~~ń~'f"i: ~~­
ustrój Rzeszy. W tej dziedz~nię_ nie padło : mokratyzacji, to T,naczy prawa jak najsze_r-

h d nl'ęc1'em tyc11 u·-z~""tl-1'ch c1"ern1' 3'a1rio. ···b1' I cierp·,· 11ai1·~eiszeJ· wzmian_ ki o polit~rce. $,:i. to, jeszcze rozstrzygające słowo cesarza i decy:- szyc warstw o wspóldziam:nia w posta- ~ "'" „., l.. " ' .ti..LV w - · - .v- d „ .... 
. . . b d tit h l ' . jano 'dotychczas w organizm polski. Tym jak powiada, jego chwile '\Vypoezynku. Jednei 

zje jeszcze nie nastąpiły. Pomimo to już inowrenrnc ·; ?·J"czącye , ca osci _ narodu, noc.v, wkrótce po wvpowiedzeniu wojny Tur-
- kt~ t l' · · · t · ł .„ sposobem stosunek państwa polskiego do " dzisiaj można powiedzieć~ że stan{)wczy 1 • .ory w s rasz IWBJ wo3me na ęzy swe ShY cji, odstąpił od swego zwyczaju. W szc?:uplem 

- · - d - ól · i1...: p t d · · Rzeszy. będzie mógł rozwi 1ać się normal-:i:.wrot w kwestji pruskiej, re-· formy wybor- _ . o wsp- _-r:-e1·wa 'l\.l_. _ .rze.z _ o spo:V-o -UJe on - " gronie trzech czy czterech najbliższych swych 
. czej stan()wi punki: decydujący w ksztalto- Jeszcze większe skupieme tych sit . nie, nie będzie bowiem mia! kości niezgo- przyjaclói, cesarz pH niewiele, byl ponury, 

dy, v1t postaci ·praw wyJ·atkonrv_chi stos0wi:i~ m·1 "·1 n l "'"c'a„ i1der·zaJ·a·· p1·ęs·c1·l'I w waniu stosunków. - · · Reforma ta przychodzi w momencie, w - '"' ~ 1 czący. n<.g e za'" h 1
• ~V ·' -:: 

· nych dó polaków; nie należą-cych ·1..1.tl \\ !1Jnej ,. stół, ale spokojnym, smutnym głosem: „\Vstę-
Czem była kwestja reformy wyborczej którym naród niemiecki ·wytrwale stoi na Polski. · pując na tron, szedlem po ślm:lach krwi. Zaże· 

dla wewnętrznych stosunków w· Niemczech, gruncie walki o swą egzystencję, mimo I gnał-em burzę9 d1ciałem spnkoju, Nie pozwołop 
widzięliśmy zwłaszcza w ostatniem dzie- \:v0wnętrznych przesileń, w- którym jednak -------- ł no n1i! Nic n1i nie "~oh10 1zrobić w~diug moich 
sięcfoleciu, kiedy na jej tle, toczyły się za- mimo korzystnej sytuacji militarnej, w ja~ I I planów, nic! Dobrze mi mówH ś. P· ojciec 
cięte spory pomiędzy broniącymi z całych kiej si,ę znajduje, niejednokrotnie dat do- ' Gar prorokiem. mój: „Ciężko tobie będzie?" (Znane słowa ce-
sil swego Tipr7'rwile1·owane, go stanowiska wó __ d._.„, _,_z_-._~.-·e__ gotów iest ro.2łnr.czą..ć r)ertrah.i:ac.i_e I_ sarza Milwlaja przed śmiercią: 'I' i aż el o, 

-.1" ~, d r~ - WC tiebie bu<liet syn m-0j, tiażęlo!). 
konserwatystami, a demokratyeznym_.odła~ · __ pok~jówe. . J ' - ~ęst_och~wie, w„ posi~da.:1-i~ p~ywat: -'-To byl genjalny czlo-wiek ~ rzekl dalej A-

od . . , . ·uralk t . ~ . ktu 'd . · nem znaJ<iUJe się nume.i. lwov;sk1eJ „(„azetJ b "" d . . ? 
m:m nar :u ruen:1ec10ego. __ n a .a me _ -~ naszego pun . '?'1. zenrn, zwrotny ! Narodowej", z przed pól \Vieku, w której znaj- leksander -- to yj_ praw z1wy car; a Ja co ... 
młała dotychczas zadnego rezultatu 1 zda- I ten moment w rozwoju zycrn wewnętrznego I dujemy ciekawy opis ,;proroctwa" co do oci.- jestem posluszny rozkazom moich wlasnych · 
Walo się pozornie, że Prasy długo jesżcze . Niemiec· powitać musimy z zadowoleniem .. zyskania przez Ojczyznę naszą niepodległo- podda~y.~h: . . . . . 
pozostawać będą w zaleZn.ości od jednej Przedewszystkiem demokratyzacja Rzeszy I ści. „Prorokiem" w danym wypadku byl rar „NaJJasme1szy panie, :-- ~zwał. się. Jede~ 
t •lk _·." . . . . . . . . j Al k" , rr I h ... d des1)oto'w I z towarzyszy. - Ja170 IlU1W'l'ZSZ" 1 na1potęz„ 
·Y -~o __ w_ar __ ·_ st--_w __ '_Y·_ _ _ wpłyme korzystme n_a _ksztaltowame sto-_ J .rl..ie lja. nu_ e:r _ 1. _ c_ ociaz ~a ,en z_ . , „„._. ~ ___ „ ...• ~· _ _ ~ ".7„ •• ;' ,,,. •

1 
• 

TT • • • • •• ' • • " • • ' • • • - moskiewskich nie wyrządz1l tyle krzywd na~ I meJ~u.Y ... e V.Si..~.-,t.o.lCh SlO\dull, npelmasi 
.ufo glęb1e_1_1 uwazrueJ sledził_ zyc1e me- _sunko_ w sąs1edzlnch pomiędzy Polską a . d _. t- 1 - . t iednak domoele poslanmctwo·'. . 

.. • ·k··· „ - • - - • - • .• _ N-• _. , , • • _ . l ro owi naszemu, co en w asnie, __ o 6 _ , . _ _ 

mrnc I~~ .zw1.~~~, w <;i:a~1e obec:neJ WOjlly, , •. iemcaJ:ru} ktore zbhz~ne .będ~ !JW. .s~oso- ! jeżeli wierzyć „Gazecie-Nal'Odowef', miał on ,,Nie prawda, -- krzyknął car z oburze· 
,d!~ t~g? -tęra?ft\1eJ~zy zwrot Im demokratyza':" bem ~o _naszego ustrOJU 1 mmeJ dązyc do I przepowiedzieć oderwanie się Po.\\ i od_ Ro- niem. To komedya :maryonetek. (.Jet o ku­
CJ1 me 3est niespodzianka, le.oz logiczną kon- pr-owa<lzenia polityki egoistycznej, a wię- i sji i stwo:rzenie z niej osobnego państwa. ko 1 n aj a ko 111 i e dy a). I następcy ironu· 
sekwenei.(,~~y Rz~szY• Podstawą si~ oej do uwzględniania rozwoju ogólnoludz~ ! · Ciekawrów ~okui:i~nt podajemy poniżej, p:rze:vr_óciliście gl:o~~ę. I :nói syn chory 11a 
ly paiistwa lJ~egoJjef~ą.c7Je-nia W sze_~ kiego. · · __ _ , I z zacho~~!em p1._::~.wn1 i s~rlu: , -~·· siowianszczyznQ„. \:S 1owIa11 st w om b 0. 
retru ańBłw ~" ~ k __ - · - : -_ . · · -1 p _ d - k · , . p , 1 ,_ I ... „Wiauomo k •• zdemu, „e cesarz Aiel>.:;,ill- 1 en). 

Ór p .' ~ i~J~ ew~~.;:~lo JVDJskO' Z . ~ . ozaie~ Z emo ;atyz~wa~e ~m;,y. VYp.ji _ l de.r w pew:1y~h g~dz.in~ch lubi gaw~dzić _PO_'l- .. ,~Wasza. ce.sarska mość sam przyznał," 
kt_._-_.·,.- __ e ••.• :_g•,-_ ._

0 
___ ,--.,z ___ ·_·.,•·_·:~-_--.·-.1_ egi~iu_._-,·-~_·.:.''~_-_._, __ -·•-_a •. _,·_u __ ._•_··_·_·_·_F_._·_{_f'_·· __ · ___ ,_,_·•a'S.·-__ -,-_-_ i ____ a···_·ru•_----.-_e ______ :u1_-_-·.,_·_-___ ,._-,-,_--,.od···_• __ -_-._._P_._·~--.i ·-----,·---•ną__.·_· __ -_·.·' ___ d,-__ -.oo,. a_·t· n_, 1-0- :ia __ s_to __ ~ __ un-ek. l'Z<tdu me:uue-ck~e , fu-1e z p-rzyxac_m_l nu, k.torych wyłączme mllu!e, I rzekł łagodmc i_edeu z towarzyi>zów, „że idea wiedńiełl .. w __ ;ę.)V.;~~.V\łłl~~a;.&l~ arm~. go i}o polakow Rzeszy I pozwolą na swo- ! przy kielichu. Wtedy zwykle bywa wesó1, nie panslawizmu" ... 

nar,• ·. ~-·~· taĘ J:;Qdtł.Y ich -rn,,.=~ '"ł!~n.JdQWOOciP"'-iV ~ "-ik~ l pozwala mówić o sprawach państwa i nie ,,Głupstwo!" ,(d 1u ac ze st. w o) wyk:rzr· 

" • 



knąl carm Panslawizm!„. Co za brednie! (ka­
k aj a cz e puch al) A jeżeli przeciw .wasze­
mu panslawizmowi podniesie· się pangerma­
O!iZllll i do mego ;przy:tąozy aię panrornalllizm, 
co iwltedy poczniecie wy, mącimy ~olity<Cy, A i 

Wtorek,· l7 

VJy.tnmnją się z pni · mładiY angiHtskłej. ·W nia\loi1 amBrykańs!tleJ. ~ 
.»erlin, 16 lipca. . ·Sztokholm, 16 lipca~ \ 

(Telegram w. A. T.). {Telegram Vv. A. 'L). • ·1 

~!owianie' was niooawi·dzą. · 
„Najjaśniejszy panie!"' rzek! jeden z obec­

nych. ,,MamY. prawdziwych przyjaciół między 
Siowianami, nienależącemi jeszcze do berla 
waszej cesarskiej mości". 

Dzisiejsza „Voss. Ztg;" ·dowiaduje · się Z Petersburga donoszą: · · 
drogą okólną z ,Lodynu, że r~ch separ~ty- l Rząd r-0syj;ski 17ietylk? got?~ jest od; I 
styczny francuzow w Kanadzie przybiera t dać ekspfoatae1ę . w1ększe4 ~Zęi'CI kopalu 

Hnradr n lian&lerzt~ 
Berlin, 16 ..,..,..,.._ ... · 

(Telegram W. A. 'I'.). .- ·· · \''' &becnie formę jawnej rewolty. f rosyjskich kapitaliStom północno ;; amery:- 1 

. Przywódcy organizują zbrojny '~pqr kańskim, lecz mają być również. sprzedane Dzisiej::lzy ,,Lokalanzeiger'-' podaje nasł ' 

--"- „Kto? gdzie?" zawolal ironicznie ce­
sarz. „Czarnogórcy? Wielki naród!· Serbia? 
Dziś walczy z Turcją, od której jest niezależ· 
na. Cóżby bylo, gdyby zależała od nas? Czesi? 
Dziś zdradzają cesarza Austrji; jutro zdradzą 
mnie, albo syn1;1. Niech sobi.e ich bierze, kto 
chce. A oni mnie na djabla'ł N a ka ko w o 
czorta oni mnie?) 

przeciwko służbie woiskowej i oświadczyli amerykanom rosyjskie bfoie państwowe I rządowi, że Francuzl kanadyjscy raczej pa- wzamian za przyznane pożyczki. 

puj.ące :Sz;ez.ególy 0 wezerajszej . naradzie 
lame.nta;riuszów µ lrnaclerza Rzeszy, dra 

I dną z bronią w ręku, niż pozwolą się zmu- ~ Z tego powodu drogi żelazne rosyjskie 
sić do walcze11ia za cele polityki angiel- bada już specjalna komisja amerykańska. 
skiej. Należy również oczekiwać przekaza-

...1... r· oraz u :feldmarszałka v. Hinctenł>-1.irgll. ,v.uae tsa, · . 
i gein. Ludenuortta. Brali udzial .czfonik.Bwie 
parlamentu: hr. Wes:tarp, d~. Roesicke, Di-et-Ten sam dziennik dowiaduje się, że nia amerykanom gospodarki rosyjskiej. 

„Pol}1ięd3y znakomitszymi Polakami liczy­
n1y wielu przyjaciół" odezwał się nieśmiało 
ktoś z grona biesiadpików. 

w Indiach angielskich aresztowano i wzię- Komisja amerykańska, kierowana przez 
to pod straż pewną liczbę indjan i angli- Me. Cormicka, dąży d1> :.O.trzymania monopo­

. ków za popieranie ruchu republikańskiego lu na wyłączną sprzedaż amerykańskich 
i zagrożenie całości państwa przez żądanie maszyn rolniczych. 

. ricih, v. Halem, Schiffer, ~siąże .SchO.Uafoh-Ca~ 
rolafu i dr. Stresemann. Popiem. byli obecni 
sekr.etarze stanu:' Hellferieh i Z1mmermaajl.' 
oraz podsekretar.z stanu Wahn.schaffe.. . 

,)ll11ialbym wszystkich Polaków przyia· 
dólmi", zawołał cesarz w uniesieniu „gdyby 
nie wy. Wy Polskę oderwaliście od Moskwy 
na wieki ..• Nie. dziś, to j

1

utro.„ To kwestja cza­
su ... Po 1 ska b ę dz i e i mus i.być os ob­
n ą. Ja pierwszy słuchając was, dałem haslu 
do buntu i rzezi. Sumienie nmie pali.„ ,\le na­
dejdzie czas, gdy krzywdy jej zostaną wyna­
grodzone, pomimo, a nawet wbrew neszej wo­
li, Ze wstydem ·będziemy musieli oddać to) co­
śroy wzięli". 

Przeczucie nie omylilo Aleksandra. · Na 
gruzach caratu ppwstaje Wolna Polska. 

-ski. 

Monachjum, 16 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

,,Miincher Neueste Nachrichten" witają 
nowego kanclerza jako męża, w którym lączy 
się modernistyczny dnc:p. prnktyczny z dawną, 
dzisiaj nie spotykaną już w swej pierwotnej 
czystości, umysłowością męża stanu, nie.tknię­
tą interesami G. d-Oiktrynami partyjnemi. 

Kolojna, 16 lipca. 
(Telegram W.· A. T.). 

„Kolnische Volksztg." sądzi, że dr. Mi­
vhaelis st'()i niewątpliwie bliżej p.rawicy niż 
lewicy. Jest on zagorzałym prOtestantem, a 
p..rzedewszystkiem ty:m; eo się zwykło nazy~ 
wać en~gieznym urzędnikiem. 

Naród i wszystkie par.tje od 2-ch lat p·o­
żądają silnej, świadomej ·celów· W'()li, 

Tę W'()lę witają w Michaelisie. 

Głos francuski o· zminole kHclsrskief. 
B6rn, 16 .1±.pca. 

(Telegram W. A. T.). 
„Pefilt P.arisioo" oświadoza w epra.wie 

mrlainy na stan.owisku kanele:rsldem w Niem­
czec:h, 7te Bethmannowii-Hollwegowi za.r.z.uea 
się poprostu, iż jestt m~em, który wyipowie­
dzial wojnę, a stąd wm:osi się, .źe nie nadaje 
&ię .oill do zawarda ipokoju. 

żyiczenie zawaricia pokoju zdaje się w 
Niemczech 7Jdoibywać eora1z wię~ej girum.tu, -ipo­
:nJ.eiważ opinja publiema. chce kancleiN& zdol­
nego do zawarcia zbawczego trakt.atu. 

Nie należy zbytnio deszyć się z tych owak 
pokojowy.eh, które .zawsze mogą sdę okarzać 
zloo1nemi. Niemey wyirażają sklo'Illw1śći ipoko­
j'Dwe, ale riiewiadiomo, nia jaki1ch wai:run.kaeib.. 

Należy .zauważyć, że w parlamencie llla eo­
raiz większy opar 111aipoty.ka zasa1da „Bez anelk­
s.j!i. i ·odlsz.kodowań", iporwrót do is t a t us q u o 
a n te, o którym Francja nie .chce slys:zeć oo. 
W.dną .oemę, gdy~ .nie zawi-era .ani zwirotów ·wmi 
konie·C7JD.y0h ipowetowań. Znaerzy, że Niemcy 
:nh~ zrzekły się ;pokoju q;Q.oł>ywczego. 

Dapóki nie Z1łllienią się te nastroje, me 
będzie mo-żliwem d·arzenie uwagą ,po~ojowy1ch 
po.cq.yttlań Niemtec. 

Głosv nrasv dunsKiei. 
Kopenhaga., ll.'6 li1pea. 

(Telegram W. A. T.). 
Glosy prns.y dunskiej, poświęcOllle mia·no­

wan.iu rura l\fi.chaeliisa, śiwiadcrzą, że wybór tein 
wywotal tufaj wrażenie bairdzo ipomyślne. 

. ,,Politikeu" pfa:ze: „Szóstym kaThcle.rtz.em Rze­

. . szy .zastał nowy mąż, obd.a:rzooy ooergicmą 
wolą i .stodący poza partj.ami. Zdaje się o.ri. ·po-
siadać 1Przymioty odipow1ednie <lto po,Pil'owai­
dzemia Niem~ec ku iILOWYJJll czaso-.m, ia skl'a1ni 
konserwatyści, oddawna ży.mąicy sobire uip.adr.ku 
Bethmanna, nie będą ,zdaje się mieć P·OIWodu 
do eiesz.e;nia S'ię tZ jego następ.cy". 

„Berling.s:ke Tidende" podkireśla ohw1arty, 
sizłacheitny i ostry spnsób postęp·owania .c!Jra 
.Mir;haeliisa, h.'ióry u;jąl .dJań kola wo1nomyślln.e~ 
spodziewając się po ruim wielkfoh e.zylllów, acz­
kolw1ek mia.no~nie jego ni.e :IJ.I'Z.J•pomiua ni­
ez,em parlamentaryZlillu. " 

DralH mobgc Rcslt 
Sztokholm, 16 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Pet. Aj. Tel. donosi: 
:Minister knnmnikal'ji po powrocie z KiJo­

wa -0świadezyl przedsht\\icielom prasy, że 
Rada ukrrJii.ska nie <ląiy -ć.v oderwania się od 
Rosji. 

samorządu dla Indji. 
Siedliskiem ruchu jest Madras. 

Poffi!ment nl,ml~ck!. 
Berlin, 16 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
Biuro W ołffa donosi: 
Najhliższe posiedzenie plenarne par­

lamentu Rzeszy odbędzie się we czwartek, 
19 lipca, o godz. 3-ej po południu. Posie­
dzenie ropocznie się od wygłoszenia· mowy 
przez kanclerza ·Rzeszy, d-ra Mfohaelisa. 

PoI·ządek obrad obejmuje projekt kre­
dytów i drugie czytanie projektu o przed­
siębiorstwach okrętowych. 

Posiedzenia komisji głównej do powyż­
szego terminu nie będą się odbywały. 

Komisja senjorów postanowila odro­
ezyć w piątek parlament do polowy wrześ­
nia. 

z dnł~ wczoraf sze10. 
Berlin, 16 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
Biuro Wolffa donosi: 
Cesarz wysluehal wcz.oraj po południu 

dłuższego rap-0rtu ministra v. Breitenbacha, 
· dzisiaj zaś przyjął rą.pnrty„ szefa grubinetu ma­
rynarki, szefa sztabu admiralicji, jenerala­
f eldmarszalka v. Hin<lenburga i jenerała Lu-
dendmfia. · 

ttnrnllJ. 
Berlin, 16 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 

Wczoraj u sekretarza s.ta:nu spraw we­
wnętrznych odbyła się w obeeności kanclerza 
Rzeszy narada z prze<lstawicięlami konser­
watystów, narod-0wych _ liberałów i :frakcji 
niemieckiej; w naradzie tej wzięli również u­
d:złal jenerał - foldma.rszałek v. Hindenburg 
i je:n.era'ł Ludendorff. 

Rmervkn bnduJe umolo1y. 
.Amster<lam, ·ie 1i•pca. 

(Telegram W. A. T.). 

·Biuro Reutera do!llosi z Waszyngtonu: fa.­
ba reprezentantów je<lnogln§nie przyjęła pro~ 
jekt kredytu w sumie 640 miljouów dolarów 
na budowę 22,000 samol!otów. 

Bezrobocia kołejHrn„ 
Chrystjanja, 1B lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
„A;ttonpO'sten" donosi z Bergen:· 700 - . 

800 zbiegów rosyjskich z Anglji, nie. mogąc z 
p{Jwodu bezrobncia kolejoweg-0 w Finlandji 
jer;hać dalej, zab:zymalo się w Bergen, zajmu­
jąe. szk'Dly i i:rme gmachy. 

'il. 

zn1op1on1 okr~t. · 
Berlin, 16 lipca. 

(Te'legram W. A. T.).. 
Biuro Wolf!fa do.nasi: 
Dodatlmwo U!Staloow, że parowiec, ·O Mó­

il'ego zatoipieniu prze.z łocbii.e p·odiwodiil:e dono­
s.zono rdlnia 8 lipca, zawieral an. in. 67 .za:pako­
wanyeih !Samolotów li motorów samolbtowy.ch, 
·wiezi·ony·ch z Ameryki do- 1'lranrji. 

w &aHcU mschodnlei. 
Wiedeń, 16 lip.ca • 

(Telegram W. A. T.). 

Z w.oj.enm.ef kwatery. prasowej dmi;oszą: 
W Galicji wscllodniej padają ·bez. przerwy 

-deszcze. Iffogi silnie ucierpialy. Wooy na 
Dniestrze podniosły się znacznie. Wskutek. 
ti=.go. operacje przeciwnika są prz~waznie u­
trudn,ione. 

Genewa, ilu lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

.Agencja Havasa d'0110si z Aten: 
KrólOVi'i greckiemu przedlożono raport, 

usprawiećiliwiający projekt rozwiązania Iz.by 
obecnej i p.otępiająey nieprawne środki, 
przed•sięwzięte prze·ciwk-0 Izbie, wybranej 31 
maja 1915 roku. · - · 

W ra.porcle tym p.owiedzia.no, że . w pań~ 
stwach ·parlamentarnych -0 polityoo -0gólnej 
decyduje wo1a kraju. n.ie zaś koro~y, dodano 
przytem, że król grecki j.est tylko dziedztcz­
nym kierownikiem repubtiti konstytucyjnej, 
1..4:óry ma wykonywać tyl.kp p.raepisy k.nnsty-
tucji. · 

Następnie, po silne.ni .oskarżeniu przeciw­
ko królowi Konstantynowi, raport kończy się 
słowami na3tępującemi: :n.aród.·gręcki przed 
dni1er 31-ym maja .1915 roku ok.reślil · kieru­
nek swojej polityki., w ten sposób, te powołał 
do wladzy kiero\vlików liberalnych. 
_ · „Hestia'' ogłasza raport w formie wyczer­

pującej. We wszystkich· kolach. panuje w1elk!:e 
wzburzenie. 

Hoomnlkaty łriłłcnskie. 
Paryż, 16 lipca. 

(Telegram W. A. T.). 
Ua-zęd-0wo dorw1Szą dnia 15 lipca w po­

ludnie: 
P-0 ogniu huraga1łowym, trwającyJJ;l kilka 

godzin, wy·konali niemcy. wczoraj w godzinach 
wieezornyeh p·Ql1;ężny -atak n.a wysuniętą część 
linij francus·kich .na zachód od Cerny. Wy­
wiązala ·się zacięta walka, kt.;>ra trwala p~zez 
caląc noc ze zmiennem powodzeniem. . Pomi­
mo zniac:unych sil, rzurconych pirzez ni-eimców do 
walki, oraz pomimo obfitego użycia miotaczy 
płomieni, atakujący ~ostali wteszcie; odrzuce- · 
ni z rowów pomocniczych, do których chwilo­
wo wtargnęli, pr,zyczem zdołali oni· utrzy~ 
mać w iSwern. .po,sia<liainiu :tyillw .część naszej 
pierwszej linji na b:oncie .mniej więcej 3-00 
meiJ:ów. • 

Dzialalność arlyle.rji byla ożywioną ró­
W•iież w o<lci.nJrn Cra.(}nne. 

W Szampanji po staran.nem P·I'ZYg<>towa­
nin arlyleryjskieim .zaatako.waly woj:słka fran­
euskie wczoraj ak·olo godz. 7-ej linję nie­
miec·ką w dwóch miejscach fm:ntu. Dzięki 
pr2.e:pirnwa•1:1ze-niu .ataku.z si:J:ą niezwydtlą udafo 
się atakując.emu dosięgnąć wszystkich zgóry 
ognacwnych celów na pófnoc. od Mont Haut, 
oraz. na północno - wschodnich sto.kach Mo.i; 
Homm6. 

Przedmiotem narad były pierwszorzędne· 
Jrwestje parlamentarne, przyczem nowy kanc.. 
ler~ mial sposobność sw-0.bodnie wypowiedzi~t 
się eo do ty'cih kwestyj. Oświadc.z.yl on, m WY,-' 
powie się w e.zwarte.k przx rozpoczęciu.pasie- , 

dzenia parlamentu. . . 
W ten sposób należy oczekiwać deldą;raejF· 

programowej o poglą{lałh kanclerz.a. ~- spra- ··· 
wy we)\'Jlętrznę i ze"'lłętrzne. ' · 

Rozpoczęte ·O godz .. 5 po poludnlu nara~ . 
ukończ.ono ·O godz. 8-ej wieezorem. 

~· 

Zmiany w rządzie nismiukim. 
Berlin, 16 lipca. 

(Telegram W. A. 'f.). 

Dzisiejsze dzienni.ki poranne. donoszą.: _ 
Oozeknvane· w .zwia.zku .ze zmian~ ka.n~ ./ 

clerza zmiany osobiste w urzędach pa1ł- .. r 
stwowych i min;isterjach, p.r:awdop.odobru~ . 't-tii 
nie ograniczą s1ę do stanowisk k1erowm~ · ''ff~ 
czych. . . , '.\ ~~~ 

Wedlug ,,Lokalanze1gera's maJą us-bą· - · .. ·::~ 
pić pod.sekretarze stanu. do sRra~ we~ ~· .§~ 
wnętrz.ny eh W a h n s c ha f f e l pierwszy ;,,..; .llH~ 
referent dr. R i e z l e r. · • ·h ·· 

Również sekretarz stanu dr. He I fi e· .. 
r 1 c h jęst podobno zdecydowany ustąpić. •. .•.••··· '~Y:· 

Wybór następcy sekretarza stanu.·:,,;;;~' z i m m er m a n n a, który zajmie pra wdq. : ... , G{.~ 
podobnie· stanowisko posła w Konstantyno-\\.~;~ 
polu, waha się pomiędzy v~ H i n z e m i ~""~+:~~~ 
K U h 1 m a n. n e m. -. _- • · · 

Zdscydowan.a jest dymisja dyrektora· 
"'J7dzialu handlowo - politycznego w 
dzie spraw zewnętrznych dr. J o ha n 
S& . 

„Berliner Tageblatt" 
że na stanowisko szefa kancelarji na:ństw-01.. '~·se·'~~ 
wej mianowany będzie jeden. z czJ:on1c~r:< 
parlamentu. 

Według wiellł dzienników prawdopo­
dobnem jest, że dr. H e 11 i e r i c h, który 
dotychczas nie podał prośby o dymisję, p-O· 
zostanie na urzedzie. 

Jak· s1ię dowiaduje „LokałanzeigerH,. 
prezydent parlamentu zwołał na dzisiej po­
siedzenie komisji senjorów. 

Według „Berliner Tageblattu" pasie. 
dzenie komisji głównej staje się zbytecz. 
nem, ponieważ formula pokojowa będz.ie 
wniesiona wprost na plenarne posiedzenie. -

·wojska francuskie, które wykazały w tych 
walkach dzięlność go.dną po<lziw,u, . wzięly · Sztokholm, 16 lipca.. 
sieć rowów silinie prz.ez niem.ców poibud,owa- (Telegram W. A. '!'.). 
nyeh na szerok-0ści mniej więcej 800 metrów Dziennik finlandzki „Tyomi$i" donosi: 
i na glębo1mści 300 ·metrów. ·· Sejm finlandzki znaczn'l! większością 

Ni~mcy przeidisięwzięli silne k001trataki._ gł-Osów uchwalił samodzielność Finlandii. 
które naistępowaly jeden po ~illń w eiągu Sejm ·oświadczył, że rząd tymczasowy 
.całej no•cy. Wszystkie -0ne spe:Wy na Iliczem nie ma prawa decydować o Finlandji. 
w ogniu francu-skim i w ·walką·ch 7Jbliska:, Władzę rzą.d0wł1 w kraiu reprezootu-
przynosząc nieprzyjacielowi ciężkie straty. je senat i sejm. · . ···. . . . : . 
Liicz.ba jeńców 'Wziętych pirze:z fu'an•cuzów w Poseł socjalistyczny Maekely wY'glosil 
eiągu tyoo cpera.cyj dod10id:zi do ooo, ,..YI tej wie'lk:ą movvę, w której napominał mlodzież. . 
lfozibie 9 of1cerów. · finlandzkąr ażeby zbroiła się w celu prze-

\Vojistka niemieckie, ilru'Pliane w celu wy~ ciwstawienia się ewentualnym aktom prze­
kanrunia- nowęigo .ataku dla ooebrain.ila rowów; mocy. 
wz.ięte zosbaly ipod ogień fraDJcUJS!ki i po1n.ioos~y 
ci·ężklie 6tr.aity. _ . 
/ Na lewym brzegu Mooy n0ic izaiznaozyła l'>ię · 
w~·ooe ożywioną dz1iialalm.6ścią artyle.rji. Rotterdam, 1S lipea. 

(Telegram W. A. T~}. W o.k··Jfoy ~gór.za 304, Mort-Homme, >O-
raz nie:co na za.c11ód, frań<mzi OO!rzniciiłi atak P,rezes ministrów angielskfoh złpżyl w 
niemire1d. imieniu rządu angielskiego telegraficzne ·po-w· lesie ~.\vocourt ożyiwo1na . dziaa&ość winszowanie prezesowi ministrów rnsyj:$kitfh 
wy:wiadowC'za~ Frąmcuzi z,abralJi jeńców. z racji p.owodzen-Ia cfensqvv ro'-V}'ldei wv~ 

Na '.IJ'l"a<vvym brzegu Mozy -0.gniern ! wolującej wielką otuchę· ~śró-d. ~w."z·:.'_,-.;·Ul.~r 
Slkim ro•ZJproswne :wsta1y nie.mieckie I().• I sprzymierzeńcó'Y. · 

Napróżno rosjaille wM.ują rozszerzyć swe 
itereny.t zap«~czą:i:Jr;.awane . prze:& w.zięcie Kalu'.' I 

. sza. Dążenie do , wysunięcia swye.h linij po-

v,ty'\V!iaid-0twaze, któ.re l!lsiJ.nwaly zbliżyć sit;t'"do l. 
j' i.~ h ·hn. d · · h ·"'-'·~ łJimp1i!~ .=<. ~~gm;i~.11fa .• 11nij :rain·eU:Stl!i.C· na l1aJivrwD Zile~ W&l:;ic(OIUilJ!lll lu1muy il •• „. :;ii·.c:3,~ 

S'.kraju lasu Ca.lll'riere. I c· ~ · · urys~3anka, hi li)el.h 

Pa.ryż, 16 np.ca. J~;, . (Telegram.,,,"':· Ą:. T:). mię<l!Y. Ratuszem·. i ?od.n?~em ~arpat s.pelzl.o I 
:!'la mczem w-000.tt <lfileJn.esc1 WOJSk au&b:Jacko-
w~&~~ I 

W ogniu naszym zalamal się atak wy:k9~ I 
n~:ll-~ na .:I ~s~eń i na wzgórza na wsch~ od tej 
ffileJSCOWOSCl. 

Również bezskutecznie atmkowal nieprzy­
jaciel dwu.krotnie po obu .stronach drogi d:o 
ldzian. 

W darl się tylko do· pozycyj n,aszych na 
wschód od Łomnicy, skąd jednak z.ostał wy­
party. 

(Telegram W. A. T.). i . Ws:ystkie dzjeuniki poranne o.o:łcdh 
Urzędowo dono,szą l6 lipca wieczorem: l wczoraj w sP.rawie prz.ewozu-materjaló'V. v.•.:'_ 

od Ce.rny . Ostr~eliwano ~e zmienną siłą „J wiedzi w sprawie ~.r<:ew-ozu rnate:..·jal'6w ,~;. 
browalia ;pr:Ze.z; ealy d:zill<ń w ·okolicy na za1Chód ~1 bucJ;o~ycll. ~zienniki, omawia.iąc nutę, pou· 
od Ce.my.- OBtJ::ze:liiwano. ze. ilm1e-nną siłą i kreSlUJą, że ouppwj_eG.ź podziała uspo1.:a;:;.; „ 
pienys-ią lim.ję :firaue:uską 'W. {J!d:cfaiku Crao.1me. ~· :r1~ .()[}ini~ publiczną w Norwegji, ~-idzrtr. "_.,\ 

W S.zampa;nji wo·i1s;lrn francuskie umocni- me1 s~.czerą, \Volę utrzymania przyii;F/.< \ 
ly &an-0rW:ils'ka, zdobyte pr1~ez inie G;Słatmiejn'.0- ' ~Łn„un'..;:ów pomiędzy Niemrami a N-1·;.w ' · 
ry na !pólll!oc od Mont Hh.ut i. ()Id wzgórrLa Te­
~ .• _1. Niemcy odpo·vria<laJ.i. . wyląie0n1e og;o,iem 
.c ~ '. r&ryjskim. . . 
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I . ~gólem W sądach pokoju w miastach zn­
ttua:r10nych będzie 121 sędziów, 122 sekreta­
rzy I 73. selu·etarzy hypotecżnycb · w gwh1ach ! &11 sędziów i 311' se~:rntarzy. ., · · 

l 

. ' 

Uchw!iły Barodoweuo Związiu 
Hobntniczogo w Moskwie. 

Na ostatniem posiedzeniu T. R. $t, roz~ 
W?fano i· p:;zyjęto projąkt rożmieszcg.e;iWi. są­
d?:W w Kr?lestwie Polskiem. •są~ictwo 
mz~ze przy1ęto w tej formie, w. jakięj się' ,ono HlljWO-Jł! ł lrff • • · ~,Gazeta P-0lska" (Moskwa) z· 12 czerwca 

:ściach i posl:al go na studja na akademję kra„ 
kowską, gdzie zdobyl tytul_ doktora medycyny 1 
~ sztuki; Wnet. Skarina zdobyl sobie rozgloo 
.1 ·. agnaci biał'.orruicy, posmkujący wówczas 
w±~~nie uczonego do przetlomaczenia biblji; 
-powierzyli mu tę pracę. 

ZllaJ~UJe o~nle. Forma ta o-be.jm:1ije . sądy . lłłh Uł Ila Brum I. . ogłasza uastępująeą rezolucję sektjj. moslrlew~ 
poko1u w lllUłStach i gminach, 9!'.aZdlekretarzy skiej Nar-od-0wegio Związku roootni.czegio f,;N; 
hypo~·c;yeh i komorników są.do'\Vfeh. · dono~~azeta Polska" (Moskwa) z 28 czerwca Z. R.): J_ak 8łol 111ra1a Odblld0Yif kfiil7 

e ug przyjętego projektu s~dy dyzloko- c t aln. R Z1yażywsey: 
wane będą w sposób nastęnuiM_v:.: O.kręg są·- · eiu· a ada ·ukraińska w Kijowie . · Pm. ce, mj:l'""me :z. -0.<llb_· uiaom-: ,1-...,.;.,. .,, n..;..,__ 

- 1;' 4·- " - z prof H"U ki 1) że akt 5-go lismnardu nootawil l'llnl. rai-z -i:-- """! tn.'i'lliJU,"' .i:~v-
dowy 1, wars.zawski. obeimu-1.„ .. ·.·POWI.·aty; W"":. - • ~ s~ews n1 na czele ogłosiła do na- ...,..!:', .!;' ~. wa<lzOID.e p~ rrov<lz:iJal hud<lwlany R. G. ·O~ , • "'"' "'"" rodu u'·ra·' k. · 'f · :pierwszy sprawę pQlską w płas.zczyźw-e nie- .„J • 
szawski, błoński, grójecki, m.AZowiecki, ra~ wedle d'• rnsh·iego

1 
kmam est, nazywając go, . po<lległośc.i. . , .'!nialy w ~~Ląc':- •Uibdegl:ym pl".Zebii.eg następu-

dzymiński. · · . . awnyc po s ·o :rnskich zwyczajów, n- Jący: .w .. Wamzawi.e, 0 ~ wanniankowali:śm'IT· mwerę;alem: · 2) że by! ou pierw:s,zym etapem w um:i.ę- d;nii .J) 

Okręg_ 2, s. iedlecki, -., P.owiaty: siedlecki ~~a d · 1 . , k 1 · dzynai,od·o:wfoniu sn.ra:wy 'T\Ol:skieJ· w_. ~!e 'w: · · . u 2~ ~erwca Il', ib„ w salt Sl:-o'WIS.irzJ-lSze.. „ ·~1" ro zie u crams -i, n!' rodzie włościan r· r ttna fo. C'ł1.1rń:kow zostaly zamlIDięte aktem WD-
w-ęgr-0wsk17 s;oi),{-0ł0<ws;klt luk~Wfk,li, garw~ robotników_ i ... ludu ·p· r.aclIJ·~:('_.eg•·'· ' wo,iny obecnej. +.- •. .łl~ 
sk1 · · · ·~ ~ 3) ż "'l <l 1. • ~ 'ozy. '8 • .J'lll J1eunoroozne 1..'UT>SY oobud>OIW'<r mia.st • '· · · . Z_ woh tWe. J. stanęli_s~mv,· R::.da Centr·~1n~ e <J. a a.rszego ro.zwoju sprawy po.i.· ~ "J „ Okrę 3 „ . 'ski,- · · ·~.ty ·i . . . - „ ie ~ " ki . 1.1 • • dl .-. "" . p „ ..• ki '.miaste~rek t iwsi ip:<>Jskich, ZJorganilzow.ane 

. g , ~omzyn - powia : omzyn- n_a.s., tr.aiy. praw. i. sw,_Q_,bód. ziemi_.ukraińskieJ'· t· s eJ pr-0 uamowame mepo eg:toi:ie1 o~ • ;id •. 1 K t . . , 
ski, ostrołęcki, kollleńQH niazowiee.17> szczu-. NaJ ep „ „ <przez uaństwa eentralne bvlo wielce. k-0:rzvi;::t- Jpirze-z WJ- ~a· un;.y e ufkoifozyfo 22 ®lucha-
czyński, ostrowski.. ........, ~ ~ k1 

. 51 synowie a.woi; wybrani po wsiacft, fa- ne ~ "' •- 'ozów} z. Udóry,ch 1-0 z odz.nacz.enieim. Obecnie. 
· 'vl'J_ 1 aeh1 ik-0szarf!!r<b. żo.lnier.skfoh, .1"" ...,,,...„c:~- ·' ..m,.i.faial za;„1 '°'1"ę „...:. •. „h"'""'' · 9 • • 

Okręg 4 mlawskf . powi· aty· -"'0 ·wsk· k ·t"V n,,,.,,_„,.i 4) że· .um'o,;11' ,u-1 °'"l'·e :n;••aey 'l'\i:iń<:t.i,...,.(}"""- "" . ' :;<fi'- "" . Ul. UJV 'Y'.ll!lłeilllo€1ill iO-illlle::nęcrLr 
' ~' - . . . • uu~ i„ ich ,,hromadach." nru-brali nas, . U· 1~-am' , ·sk~. I „ •u..,,,_ 1:'" r.........,Hv n'V- cih 1~· , g1 i...: -l-

przasnyski, ciecha~-0wski, makowski; pułtuski. R. a.dę Centralną. 1 nak. „:zali nam broni~ p,,..,·w~ 
1 

twórczej przyszłej rieczy:pospolitej P-0ls'ki, za- 'ny t'1~suw ® ·. ars~l!vu ;w Dąbrówoo Wila-
. Okręg 5, placki, - powiaty: płocki, sier- i swobodv. u L<.' "-: leiał<l {)d ·uznania nieP<Jdleglośei P'°lski przez l ·nOł\ViS ie3. 

pecki,. lipnow. ski, l"Vnińsk1.· .. p·toński. Nar „d · · b . pan.' stwa ·centralne, eo znalazl·o ·wyraz· w ak- I ·' Zac;zą;l silę ;t,eż 'Winna>gać .rneh ibuidow1a.ny 
~„ r .,., ,lf< · o zie, wy ram twoi glosza: Niech U- 1 • M, h ·1_ li l. • 

Okręg 6 „owi"hl powi·aty· „ow1"ck1• „ k · b .:i-· • eiR z 5-o: .. o li'sfopa. da, N. . z. R.· w M-0'"''='i.e. uw0 - I w filHYA~o1ryc 0.11.-0 •caou. m.a TWO-W11IJ.oii. W Łuko. 
'"- · ..,....., - • . • :1. ' .,,o- ~rama ęu..:ie _swobodną, nie zrywając z pań- ~ t::> ~„ , "" ł:"L " 

ehaczewski, skierl).iewicki, rawski. stwem rosyJslnein. Niech na.ród. ukraiński na ża akt ten za plenvszy poważny etap w r-0-z„ wie, np. wobec waeznego zapotrzeib-Owailla 
Okręg 7, włoclawski,...:.. powiaty: wloclaw- ziemi swej ma prawo sam się rządzić1'... WQju sprawy pol&ki·e]' rw· .czasie wojny ohec· l ipo.n1o.cy fa'(~·h-0wej ~strony okoiiiC©nyicih o.by~ 

ski, kutnowski, gostyński, ni.eszawski. '. Po.takim,ustępie Uniwersał powtarza raz. nej, uz1!aje jego d-0nio$-le z.naczenie dziej-0we I wateli większej i 1Ua1ej własności; istniejące 
Okreg ·s kali"'ki no~aty· kali· "'ki" +.~ • tllą Pol>tki. fam M.ur-o Thfl.T'a<l bUldlo<wJanv.eh .mu:sialo mia.cz.. 

- ' 
0 

' - J:' ...,.~ • . "' ' ~w ieszcze ządania. ukraińców, daJ·ące się streścić ~ .r~ .., 
recki, sieradzki, koniński, slupecki, kolski. w 4. punkt. ac.h: l) by Rząd tymczasov,rv wyda.I Wychodząc z zatożenia, ie zadania Rady nie TO'XSJZeriyć swą dziala1!Jlośc. W ezerw;eu 

OkrAn- 9 Mdzki - po~„ ...... "łA..:1-1-: brz"- _, t + ;i~ ·.;- Sta.nu, w· my~l J"ei ·w„"a,„nv-1- .. :_· ....;,„1·ad·"'"'en'. ll!n.. rówmleil. rz;ostaly ulrońcrzJO!r1e calkow.i:ei.e infany 'l:e ' . ) ' . Y'Ua~J • :t.VU41.l.;.l, o-- rui:, S..,Wlefui.ftjący, te nie sprzeciwia się auto• - J ~ ~ JC!J. v;::i" vµ ' r- 'J;' 

zinski, część powiatu łs.skiego, znajdująca się nomji .Uk .. ·rai.ny, 2) by p.rzy RŻi~dzie .'I'ymczaso- legają na bud.owa-n.in podwalin palL.'Gti:wowoścl 
1

. syhra~yj~e & ~w:elaey;j'Ilie m. SOlehoorewia. Dla 
w okupacji niemieckiej, łęczycki. ' wym utworzono stanowisko - komisarza do polski:ej i na prowadzeniµ polityk~ polskiej w , paraf21 Leonem, ·w p-0w. warsia:wskim, wy~ 

Okręg 10, częstochowski: część powiatu s.·p.raw ukraińskich; S) by wład~ę na Ukraini.e stosunku do :państw -centralnych, N. Z. R. wt! <lz.ia! uzyskał <>d władz ,D'kupacyjny.00 ibudulell 
częstochow k' · , ' · tu · 1 k l\_foskw:r.·e 111•."'·0 j0

"' Ra·dfł. Rtanu .za naJ·"'rv"::""r u- ;p-0. cen. i,e zm.ill_ ',eJ·s. w.. neJ· na 7.a!budowani'" lY-OS,pO.: . s iego, ezęsc powia wie uńs io- piasto wal wybrany przez UJuaiuę ·a zatwier- """'""" ..,, ,-..: - "" """'-" ..., i:. 
go "'na':.:iu· J."'"e 1si'ę w o·1~rnrro"'i. n·e · 1 • • d l'Zl'l·d 'Nlń,stwowio-twómzy, zaczątek prz'i--sa:!.e. C7'0 <lm.-..;k1e. · 

' "'""' J-L · <z" · ;!!._„..,„~i · 11· mi.ecR1eJ. zony y~zez Rząd komisarz, 4) by część potlat-· o.z r~ - "' b., 

Okręg II, ,sosnowiecki: część powiahi bę- ków,. sciąganych z Ukrainy .by la przekazywa- :rządu p,aństwowieg-0 polskiego ~ ~klada jej h~d W miesiącu ulbie~ym ldelegai! ~;I; 
dz.ińskiego, znajdująca się w okupacji nie- na Radzie Centralnej na bezpośrednie potrze- za do~eh-oz~s.cnyą dla ;przy&zlo·sc1 :nar~~u d:zia~ wy.glosil na ::ijoodizte hi1gien<istów polsikicll oo"'. 
mieckiej, w by Ukrainy. lal~?·sc w ~1ę~·ch war;llllkach <0kupa.eJ1 WOJen- e:zyt w sprawie higdeiny -zagrody wiejskiej. 

Okręg 12, piotrkowski - powiaty: piotr- Wszystkie te żądania zostały odrzucone neJ J. zalezruosc1 od pa~stw centralnyeh. • Poirad ooi<łorwlany.eh wyld!Ziat uid!z.ielił w 
kowski, noworado111ski, część powiatu często-· przez Rząd tymczasowy. . . , . ~: ·Z. R. w M-0B-kme, wyc>hotla'.ąc :Z. zdoze- . mi-esią.cu wbiegilyun w 9:-ci:u 'W}'!P.aillka.eh. 
c~owskiego, część powiatu laskiego, część po- „Teraz, narodzie Ukraiński, zmusili nas ma, xz: . 
=~· :ięe1;ń~~~~a~J'ie!~~trp •. ~w. będzińskiego, do stwaxzania samym sobie naszego loou. Nie · 1) Armjię 'nar·od:ową polską stworzy6 ł nią --

~ r możemy pozwolić, by ojczyzna nasza. upadla i .re:zp·orządzać może jooyńie rząd pol3M·, wyra.-
Okręg 13, kielecki, - powiaty: kielecki rozprzęgła się. Jeżeli Rząd tymczasowy nie z.Lciel woti narodu piolskiego. 

jędrzejowski, stopnicki, w!oszczowski, mie~ chce podjąć. się wielkiej pracy razem z nami 2) Ze w tej.eb.wili wszelka armja 1:p-0lsk~„ 
chowski, olkuski, pniewski. musimy ją wziąć na siebie". ' shvorzona na obczyźnie, rue ibylaby ipod bez.. 

Okręg 14, radomski, - powiaty: radom- 1 ; „My,. ~entraln.a Rada Ukraińska, wyda- pośrednimi riozkazami tego-ż rządu. 
ski, kozienicki, konecki, opoczyński, iłżecki I. Jemy mrueJszy. un:rwersaJ: do ca1ego narodu i 3) że emi:gracja polska nie ma prawa 
sandomierski, opatowski. . ' obwieszczamy, że odtąd sami tworzyć będzie- tworzęnia armji narod!Qwej polskiej, ·bowiem 

Okręg 15, lubelski; - powiaty: lubelski my nasze życie . ,Dlatego feż niech kaidy musialaiby -zasięgnąć zoibowiązania w imieniu-
puławski, łukowski, janowski, krasnostawski' cYJonek naszego narodu, każdy obywatel wsi narodu polskiego w stosunku do irunyeh 
chełmski, Żamojski, biłgorajski, tomaszowski: . lub miasta wie, że nastąpiła chwila wytężonej państw. 
hrubieszo,wski. pracy". , 4) że nam, polak-om, w .chwili tak prnefo-

Przy. ustahmiu'się liczbowego składu sa- Uniwersa.I nawo!uje dO ,zorganizowania mor.ej, wolno phclewać 1rrew polską jedynfo 
dó 1~- h ~ ludu ukra1• • 8· 1 ·e · · t 1 , w imi,ę interesu narcdowego, nigdy :z.aś w imię . rw o.lik. ęgoiwy-e 'i wy:bszy.c'h fostane~~i,_ kier-0- . n n go, naw1ązama s osun rnw z - -

d ,J',J narodowos'c'am· ·· 1 ł · · Uk interesów el:!oistycmyc:h tnnv.«ch ·państw, N. Z. w':11? się anemi. dawnej organizacji. rosyj- . . i i, zamiesz..ra en11 na rainie ~ · 
skieJ, oraz danemi, otrzymanemi od władz 0 _ które' zapewne zechcą wspóldzialać z ukraiń~ R sl-nsunek swój do tworzenia armji nar-O·<fo.: 

Jmmy polscy 1 niowon rnmuńs . iBL 
~ „Dzietmik Kijowski" z 13 czerwca dono;. 

si: Polski Komitet Wykonawczy otrzymał lis4 
malujący okropne polożenie jeńców polaków, 
w Rumunji, podpisany przez dwudziestu kilku 
zqrowych żołnierzy •. Są to polacy z Galicji °" 
becnie w niewoli, w której, cytujemy doslow~ 
nie, „przepadamy w straszliwy sposób z gło-. 
du i chl:odu„. Z chwilą, kiedy zostaliśmy jeńca~ 
mi, obdarto nas z obuwia i niektóryeh części 
ubrania~ a takj.e .z :pieniędzy. Do rodzin piRaó 
nie możemy~ .• 

ku.pacyjnych obu mocarstw, . dotyezącemi cami... . · wej polskiej w R<0sji wy.raźnie pod1kr.eślił w n-: 
skfadu\liczbowęgo i ilości ruchu. spraw w obu „Gdy skończymy. ,pracę !Jrganizacyjn_ą, de:Zw:ie w maju, m:nającej szkodłiiW•ość tak-0- . 

k · ł d 'T"BJ. :dla sn.rawv nołskieJ'. l o :upacjach. · zwo runy . prze stawi cieli wszystkich narodo- \'V ł' "„ "' 

Pomieszczono nas w ziemnyrh barakacJi, 
w których niema pryczy i slomy, sypiamy na 
gołej ziemi. 

wości zam·e· 1-"' „ h lJ-n- · · • . W . -dalszym ciągn oświadcza re~lueja · . Kąpieli, świeżej bielimy, mydl.a - tego 
·Co.· się· hre. zy'SRdo·w· wyz·szveh, będa oł-w:.ar- . . ' I S:Z.tU:tiYC na .J.liram1e i opracuJe- ~-~3 -t „ L my · dl · · .„ · za wyllWzeniem polaków z armii rosyJ'skie.i 1 tutaj nie. znamy. Z p· owodu glodu i brudu za~ 

fe·sądy nia. stępni~ce: . ~ prawa a meJ . . . . . .. _ . .1 

"" - Pozatem uniwersał . nakłada podatek na utworteniem z n:id.i •oddzielnej jednostki. nie· panowała epidemja„. o pomocy lekarskiej ani 
· Sąd najwyższy w' sklad:zie dwóch preze- ludno~ć Ukrainy na potrzeby organizacyjne. two~z~.r.ej jednak -Oddzielnej narod·owej ar.mji mowy. 15 stycznia 1917 przybyło nas do. • • 

,Jów,_6 ~ędziów, 3 prokuratorów, 6 sekretarzy , „Dowiedź narodzie ukraiński, że możesz polsineJ. 137 osób, z tego 20 umarlo,.40 jest śmiertelnie 
i 2 ~etar7q. d~mnie i godnie stanąć obok każdego zorga- c~or:~~h, a prawdziwie zdrowego niema pra-

Sądy apelacyjne: w Warszawie i Lublinie mzo.wanego) samowładnego narodu, jako róWI'< wie„. 
tw slka:rdme: 2 pre:z.e.s·ów, 3 Wice-prezesów 20 n)f Każdemu". . . . \!> • • Pisrvma biblja. białoruska. -~olski Komitet Wykonawczy na Rusi 
sędizióiw, 2 !pT'OJkurrutoróW, 6 potlp::rrok'uratO';Ó'W, . Ogłoszenie uniw:ersalu. na Zjeździe woj- • ~ zwrócH się w tej sprawie do Wydziału Cen~ 
10 sakretrurey i 7 podseklretarzy. skowym oraz publiczne obwieszczenie go lu- I nok 15li w kulturalnem iydu narodu bin- tralnego. do: spraw obcych pod.danych z proś~ 

do .... ,1· na pla s I''· k' K' · · foru.-kier.:o jest ważnvm mome~1tem. W t>.·m b - · · r · · · l · 
. 15 sądów oklri:>O"owu.ch w skladizie ll"!Bl~~ „ · cu OiIJS un w IJOWie, -wywoła- ~ • _ ą o spieszną, m~erwenc3ę w sprawie po ep-

""° "' .....,,~"' · Io entuz1· "słtr "f t · I ··to r6ku. bovd_en_ 1 rozpo_czr:to w Pradze druk · b ' · • · · k, R · · t .p:nJą, cym: 15. prezesów, 6 wice _ prezesów. 91 . . "' •.rczne mam es acJe. • szema ym jencow pola ·ow w umunJ1, em~ 
, Publ' n b · · I · b pierwszej biTJlji białoruskiej, „wydanei r,rzez b d · · · · + i· t · · t lę'd,'mó'w, 63 .,,;,;r:.,Mw .śle-d:ca;veih, •15 ·p·r<Cli1-.,..at·o- wz e o wieszczeme po ączone ylo d i:-· ar .zie3, ze przy.oczony przez nas is me Jes 

"".rww:v J !l\.u,~ t b · , ... b 

1

1 do. ktora Franciszka. Skarinę z Połocka dla lep- 1 1 l · · 
row.. , 62 ip .. iOdlpTolruratorów,.10 sekre. tarz.y Jrurno_ 1 z urqczys em na ozensLwem i ol rzymią de- ~ g1osfm n:: oso :m10nym • 

.r'J:' monstracją. szego zrozumienia przez lud". Skarina z·wie-
łe.o?Jnycll,. .48. iseikreJtarzv, 83 :n.odisekreta:rzy„ · ln-f · ~w. N· .J:' .u' dzal szkolę elementarną w Wilnie. Burmistrz ----

_._ wileński . Babicz po1'!al się na_ jego zdolno-

•. 

:u· 

Loniony norczyń&kiouo. 
W Siedleekiem. 

lfięj&ey ~kami: 
-· Józilltł 

·. - ;A.ioo'l 
~.- - Oni mi eięł 

.;_ Oho! 

- Ano I PooOibno tam gdliieści nasi i<lą) 
_; No to i ty idź! 
- A powedłbym ! Mbo nie? Tylko, ezy ja ro 

· ·wi-eim . gtdmi.1e i jaik? 
-A to idź do War'Szai"wyl 

W Płoclrlellł. Pod Sta.roirebeami. 

- ~ matka? Antek idzie d-0 Legjonów ! 
- fumy Boskie! Ja!k:i.e :z.nów Legjony? 
- :Arl?ó_naei.! Zibiemją Sii.ę w War.szawie! 
W cllodui .A.rntelk; matka .pyta : 
~ Syn.oo? TaWo powiadają, że nas od•bie­

gasz? 
Antek .ści1ska matkę' ta kQilana : 
- Ojl Matulu! matu.lu! Nie brońcież md, nie 

o-roncie! Bo jak będzieta bronili, 10 sam uci~ę! 
N.ratulu! Ja muszę iśćf 

Pod Dobrzyniem, nad Wisłą. 
Kilku ,cltlopaków w krzakach: 
- Stacllu! Byłeś dziś? 
- ~jaj! 

- NQ, i oo? 
- Usl:rzeElr 
- A ilu? 

- E! led"':{: .._„ '''} teraz SLelmy 
'>łr?.egąl A1e t'O mi fo i'::o\ • .i:.... teli.Y lak :;ię ut.W.i 
gd:de zebrali, a knńą Ut J 

~-
Pód Włoe.l&wkiem. W Choinie. · 

Co tam majstrajeta kumie? 
D<J?b ógromny, \vy:próclmialy, ale nie mać bar· l . ...,... A i:to, jeże-li ci tak Najświęts.za Panicnh 

dzo, ho otwór niewielki i to od góry, międZ:y ku· dyktuje„.. . 
- A bo mi si.fil nie zasuwa ... Psiamać, k.ie~ka 

Ilinw ! Nie chee na swojaków sliu:iyć ! · 

- rvfoja tel'L nie ch:ce, ale musi! 
- Pójdziet.a? 
- C:remu .ruie! Ale po :pelni! Grzesiu! Grz.e2lu! 

Nie :w.liłmicliśta kum.ile n1ojego chl-o-paika? 
- Gania tu ~ieś; a na .oo wam'po~eb:µy? 
- Na.hoi mi brak. .. Niecl:!lby :POO'l;edl przynfość ! 
- Sprytna jucha, ten wasz Grzesiek, kumie! 
- A b.o nie? Już on tam ·ma spo8obyl 

narami... 
- Nie znajdą nas tutaj„. O! jak sz.orują !... 
- Gdzie? 
- An-0, haw, kolo te,go ohojacka, za górką! 
- Aha.„ miarkuję.„ Oj, żeby tak strzelić ... 
- Dajł:a spokój! Jui.byśmy nie mieli gdzie sii;; 

1Jl'ZYi'lt1i c ! 
- Mam ei ja v:yr-0zumicenie... M:am ! Ale ui.­

wszeć markotno, chować się... żeby tak hyfo nas 
garść c>hfopa ! H€1j ! 

- To by-i dla ninie.„ Jak myslita·? P.cd Lublinem, na. Piaska.eh. 
- Czemm nie? Przyniesie! Umie 011 porlcho-

d!zić! :Nfa b-Ojta sięl - Bonuś! Cz.emuś taki markotny! 
- Cz~-0 mam się bać! Jak \wJ.jow.ać, to w-0jo" I - E! bo mi pan.na Agata zrobila de~mpe1;:t! 

I' wae! . - O! A za c--0? 

A . - Jakem pr.zy&e<ll do nkh z gitarą, to mi nie" 
I - wieta oo kumie? P-owfadal mi Grzesiek, • · 

kla: 
. że słyszał jak w <>k01pacJi ·gadali, że się w Warsza-

wie szykują Legj.onyl - Lepiej.by pan Bonifacy głOi\VY mi gitarą nie 
- Niby jakież to? zawraeal! 

- Bomiś? Co iy ga<la~ ! przeci€.ż niieliśde się 
- Idą nas.i po do·brej v.101i ! l?i-esuo i kon.no, a pobrać na święty Józef':' 

pooobno i z harmatami.„ · 
- No fo i. my cl.o" nich l 

- Ona teraz p.owiada, że pójdzie tylko za le· 
gjonis.tę! 

- A bo- nie'! O! jeS.t Grze,.3ic.k: Chybaj no po _ o! to mor.:} wa panna, ta twoja panna Agata! 
na:hoje ! Duchem! Ino żeby cię n;e złapali! 

}V rado.ruskiem: pcd Iase,m. 

Czy byśta mi jary nie mogli dać kąsfolka 
śpagaif:u'! .b'linta się· me, zatracona. pop.w-w.ala ! 

- Moglibyśta, Biaieju, wyśpekulowatt se jaki 
1:1-talek porządny! Pa:t:rzajta, moja l'e· węg-:erlta ! A 
Matus-0 \Va niemieeka ! 

- E! m,oJa najiepsza! Strzela ;;ztyw110 i trafia! 
..,..... Ale powh~za.na ... D;!'~ ni&Iiię.lmie ! 
Nadbie~a trz~ei: 
- zmi'kaj!.a ludz:el Zrny,kaira ! Spk,a jaJz'r: 

Do dziµIJlil 

W :Pruszkowie. 

- Stasiek! Jak ty zamiatasz? C.Zy to ty nie 
wie-F.z, jn:k się odmiata śnieg z plantu?. 

- E ! pa.n;e starszy! Mnie teraz nie r..amiatanie 
w giowie! ,Jabym chciał do ',\iar.sza1vyl 

-- PalJ·za;jr.ie go! Czeg-0 t-0 mu się i&chciewn l 
Xa fotki ch~€'b do War~;;,awr! Pod Komitet! 

-- Nie gadajcie, p.anie .star.sa;y, po próżnicy ... 
Z\i:nie się ·chce, Jak synowi w.:iszemu ••• 

~ Wickowi•? Więc tei do Legjonn·? 
- \~ ! 20:)yscie po:mvołi:li, mój złoci~iy panie 

;;.tarsr.y ! 

lUicdzy kobietami, 
- No i pah-zajcie, moiściwy! Jatk misI jechat 

z pod-.Yodą, io omal nie plal;;al, a teraz odeE:h!l ko­
nfa ~ ·wozem przez sąsfa<la, a sam pozostal.„ 

Zdziwienie: 
- ,Co "WY po>dadaeie'? WasI.? 
....:. A tak.„ Mój! Kazał me, f)Owiedzie-0, ie1by.m 

·se radzila jak mogę, ho on przystał d-0 Legjonów! 
i - N-o! no l Żeby taki chud,;ina ... 
I -- Ino zit!ichajeie ! Nie made ro wycierać se 
·1 nim gęby! Chudzina! chm:l?:\l~'.l ! ,Ja ta.m \\iem naj-

lepi·ej, jaki on je$tl Nie fałd jak 1v2;':iiz, L"{} się pod 
· piP...ce<m 1ylko .-iy1ega ! Legat jakiś! · 

- Co, mój legat? A wao:z - powsinoga! 
- Mój - powsinoga? Może po 'Waszym grun, 

de, po waszej \Ysi? \Vi\tlziis;z; ją! Dzied-zic.iika z :p;J· 

dedwora ! 
- Co? Jak z podedwora·? A żeby was. 
Poklócily się niewiasty. 

Na p!ebanji. 
,__ Pro5<zę ojc.a duehQWill'ego, ja tutE'j z ;u;·La· 

Cl'ją ... 
..:..... O cóż wa•m chodzi, mój Wojeie.chn? 
- A <lyć ehtop;:iJd się we wsi z;bierają, i chcą 

iś6 na wojnę. Do legjo:nów„. 
- Więc C-ÓŻ'f 

,_ Froszę ojca duchoi;;:rn.:·co, bo ja, jako ie '" 
dozc1~1Je kośeielnyni. bQdący, i d-0 l\1;,:zy sw. slużący_ 
penetruję sobie, czy to al:y - nic grzech? 

- lfie · gned1, mój Woieieehu! Wcale i1i1:­
grzce11. 

- Dz'<21>ltję ojcu du!?ho.wneum.„ 'Io moŁcby -
i ja'! 

(D. _c. n.). 
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. sprzedale „od siebie" chleb po pó~orej Inarki za 
fu;,t. I Konkurs na .markę pocztową. l 

· Warszawskie Tow. artystycznę zawiada-1 

Kalendarzyk. 
Rocznice. Dziś 17 lipca 1399 r. Zmarła królo­

\f"a Jadwiga, malżonka Wladyslawa Jagielly. 
1410. KróJ WJ:adyslaw Jagiello z pobojowiska 

grunwaldzkie.go wyruszył na Malborg. 
1831. Potyczka w JfodbrodziuJ w której gen. 

Dembiński wziąl do niewali tameczną zalogę mos­
kiewską. 

Imieniny. Dziś Alekśego. 
Jutr o Szymona z Li;p. · 

Straik kelnerów. 
Bezrohooie kelnerów w cuJrlerniaeh i 

mleczarniach trwa w dalszym ciągu, gdyż wla­
śeiciele tych zakladów nie zgadzają . się na 
zmianę warUlików pracy kelne.rów. 

Cukiernicy. nie odczuwają braku pomocy 
kelnerów. We wszysl:kich pustki, ponieważ. 
przeważna częśc bywalców cukiernianY'ch wy­
jechała na wieś. Kelnerów zastępują . \'.\>ięc 
praktykanci cukierniczy. O pustkach w Wa~ 
szawie, () os~czędzaniu się puhliczn-e>ści w wy­
<latkaeh zapommeli keLnerzy, ogłaszając strajk 
nie w porę. . 

. W jednej z pomniejszy<;h cukierni nap:rze­
.eiwk-0 dworca Wiedeńskiego uslugiwaly trzy· 
kelnerki. Dwie z nich zsolidaryzowaly się z 
bezr·obociem. Jedna zaś, utrzymująca ze swej 
.pracy rodzinę, nie chciała tego uczynić. U­
siłowano ją steroryzować. Interwen}owal mi­
licjant. 

Pod~as zabawy niedzielnej w Bagateli 
kelnerów strajkujących zastąpiły dwie dziew­
ezyny z kuchni. Napracowały się. one. rzetel-. 
.nie, ale - jak twierdzą, :-- -0placila iin·się ro.­
bota. Jedna zarobiła 80 marek, druga ·50. 
Daje to miarę zarobków kelnerskich; gdy się 
zwłaszcza weźmie pod uwagę, że większość go­
ści sama .się obslugiwala, a wielu podaw'al 
napoje sam wla.ściciel. ikawiarni p. Dakowski~ 

, Dili tak postanowili„. 
Właściciele restauracyj i kelnerzy osiągnęli na.­

ogól porozumienie. 
Pierwsi zabezpieczyli swe platery,. a drudzy 

znaleźli sposób na podniesienie swego poziomu 
moralnego. r 

Z obu tych sukcesów mogłaby się cieszyć pu­
bliczność, gdyby iej nie kazano ponosić kosztów tę.. 
go porozumienia. 

A koszty te w ogólnym rachunku nie są . lada-
jakie. · · 

O przykład nie trudno. Niektórzy dziennikarze 
w argumentacji posługują się szklanką kawy, wy-· 
kazując na przykladti.e, ile to dziennie wyniesie, 
Ale nie wszyscy ludzie karmią się wylącznie ka· 
wą, jak dziennikarze. Są jeszcze taQy, którzy jadają 
obiady. 

Przed wojną za podanie obiadu pfacilo się kel· 
nerowi 5 kop. Czy to było 10 proc, nikt się nie za. 
stariawial. Dobry jednak obiad można bylo dostać 
z.a pół .rubla. 

Vl o.bee tego rzadko który biedak t<:.m zagląda, u 
liczny parsonel darmo chyba pienh1<lze bierze. 

ZlośliWi utrzymują, że panie, panny i panienki· 
rimyślnie tak „dogadzają" kli,ientom herbaciarni, a­
by się ich pozbyć. 

·. Sel;cja i tak pensje zapłaci.„ 

KroGiowe zarabki pie!mrzy. 
Jak d-0.riosiliśmy, piekarze, którzy od wy­

działu. zaopatrywania miasta otrzymali mąkę, 
do wy.pfoku chleba, z zastrzeżeniem, że odda­
dzą kartki za chleb sprzedany, a z mąki tej 
wypieczony, ·nie dostarczyli kartek aż na 
300,000 funtów. 

. : Nieraz już donosiliśmy, że chleb kartko­
wy można bylo kupować bez kartek P'° cenie 

· 6-0 do oo· kop. za funt, o:raz że z mąki kartko­
wej różni piekarze wypiekali chleb tak zwa- . 
ny .. razowy z rozmaitemi domieszkami, jak z 
łubinem, trocip.ami i t. <l. 

Ci piekarze, naturainie, nie otrzymawszy 
ód nabywców kartek, nie mogli ich dostarczyć 
wydzialowi i siąd .p·owstal ów brak na 300,000 
funtów; 

· Jak kl{)rzystnym byl taki proceder dla 
nieuczciwych piekarzy, poucza obliczenie· na­

. stępujące: 
Piekarze· chleb kartkowy sprzedają po ce­

nie 9 kop. za funt i w tej cenie mają już swój 
zaiobek, wynoszący na)mniej 20%. Sprzeda­
jąc Junt tego chleba p•o 60 kop., pielrnrz za­
rabia! 51 kóp. -0raz ów procent. Zarobek 
nieuczciwych piekarzy na sprzedaży chleba z. 

, mąki kartkowej bez kartek przy 300,000 fun-
tów ,~ynosil zatem 153,000 Tb., ·a dodawszy do 
tego 27,000 r.b., jako prl)cent zarobku uczciwe­
gu. przy sprzedaży po 9 kop. - okaże się, że 
na takiei manipuhtcji piekarze zarobili ogó­
lem 180,000 rb., ezyli, że na taką sumę wy­
zY$kali najuboższą ludność WarszawyL . 

Tę sumę w nieuczciwy sposób zarobiło 80 
piekarzy, którym wydzial .zaopatrywania mia­
sta odebral prawo nabywania , mąki kartko­
wej. 

Nie na tem przecież kończą .się nadużycia 
z kartkami -ehlehowemi. Wszak przed kilku 
tygodniami· wymienilQno głośno nazwisko 'pra­
oow:oika kontroli nad kartka:mi, który lk:fłi;tki 
sp:rzedawal i miał z tego zródla oko1Q 30,000 
rubli d-0chodu. Urzędnika usuniętQ - ale ..czy 
nie· znajdzie on naślad.owców?, 

Kronika warszawska. , 
. Z. miany w R.adzie Stanu. 

mla ocról al'f'-'Stów z 1.fpoważmi.enia p. szefa a:d- ' 
o „ nk . k' ministracii cvwilnej o k-o ursie na mar 1 po-

.cztowe p;lshle na następujących warunkac~: l 
Prace powinny być Dfide~lan.e odr~u. w !or~1~ 

skończonej. Konklll'll u.be>JIDUle <lfilą OOl'j~ pr0<J:któ\V 
na.marki skladajru:a się z 4-00 rysunkow. Wszyst­
kie cztery rysunki"wykoinać należy czarnym tusze?'1 
lub sepja: technika dowolna. Na rysunkach na:lezy 
umieścić" napis: „KróJ:estwo. Polskie"'.~. uwz,ględ­
nienieim miejsca na oxnae.zeme. war;tośc1 n•p. ~O f<:n; 
Mairka :po.~mowa Króle~ir P~~k1ego n:us1 m1ec 
be:zwarnnkQlW<J cha.rakter wyrazme polski. 

S::td konkul1WWY składać się będzie z cz.terech 
osób, :Zaproswnych i wyznaezonych przez p. e~~fa 
ad.minislracji cywilne1, .oraz cz,terech przedstav."c1e­
li .sztuki, a mianmvi:ci~: d:i':'U ~ To:v; artys~yczn~go 
_ prezeig To.w. pp.: faanc1s26.k Ę3,SllJ'.l-0rud .1 lgna-cy 
topieński, jeden z Tow, Zach~ty - .P· Piotr Kra· 
sinodebs.ki, je•c',e:n ze szkołY Sztuk Pięknycl:t ---:- P· 
W 0.1ciech Kossak. Nagro.dy przyznawane będą za 
ser1f ę zl:oioną z extereeh ry~nków: 3 nagrody Po . 
1 ooo mk., 3 - lJQ 500 mk., 10 po 300 mk., 10 iP-0 
13o mk. z pozostaly.clt prac, sądowi ko.n;kur.;ow~lll · 
slu„y prawo zakupo.-,vauia pojedyńczych ry.sm:ikow j 
v.· ~enie 50 marek. Wsze1kic:łi. objaśnleii_ ud~iel~ 
kanceh!.rja Tow. artystyrzmg'o · wff cżwartln, PHktk1 
i soboty o.U gCJtl!.: 1{) ra110 <;J.o 1 'PoO cpol. 

Lis•ty Zastawńe. 
W uzupeinieniu naszej wiadomości o wa· 

lucie rublowej Hstów zastawnych . ziems.kich, 
dodać mus.imy, ii moty>vy utrzymania te1 wa· 

· luty oparly się na poglądiie, nietylko ro~r:o­
wszechnienia terro walmu · na rynkach mrę­
<lzvnarooo-\v•rch ~e i dzialaln:ości Tow. Kred. 
Zi~mskierro ~w abydvm okupacjaeh niemiec-.,, . . 
1kiej i austrjackiej i niemożnąści Jeszeze wpro-
wadzenia waluty markowel polskiej na calym 
obszarze Królestwa. ' ·· 

. Zapomina.nie paszportów. 
Na kolejkach podczas rewizji paszportów 

~iema prawie wypa<lku, żeby jakaś z pomię­
dzy ·pasażerów ·osoba n,ie zapomnliała zabrać 
ze sobą paszpórtu. Mę~ezyznm;n.xzadziej się to 
.zdarza. ' 

K0<biety .zapominają głównie dlateg-0, że 
:aie mają kieszeni w ubral!iu. Mają też z tego 
,powodu " dużo kłopotu, · obevnie bowiem nie 
p0<siadająby paszportu me l(}hieymują przepu­
stek na t. zw. „wartacih" p~ejskioo. 

Roorperatywa straźaeka. 
Na ·ostatnieni zebraniu ZWiąilru Fforjań­

skieg-0 omaWianÓ m. in. ustęp· nowej ustawy, 
tra:ktująey -0 projefl.rcie 'Złil,iOżenia skfadnicy 
strażackiej p.rzy związku, wrganizowanej na 
zasadach kooperaty'\Vy. · 

P:rojek;f; ten ma ibye s11ezeg6lowo r.o:z.pa­
trzony ;przez .zarząd tej . [illstytucji. 

Egzaminy urzędnłków. 
JfomiJsja egzauninaicy)l:a,. utworzona pt':ZY 

. Jak nas informują, dyrektorem depar- · 
tamentu spraw wojskowych na miejsce p. Pil- · 
sudskiego, zostal czlonek R. Stanu, G ó r s k i. 

depaa:tameI1Jcie sprawtedliw<0ści T. Rady Sta„ 
nu w s'ltladzie nastę'I,).u.jąeym: P· lfigei;sberge~, 
jalm · tptriZ®iOldnicząe.y i pip.: Pohor.e&i, Ś1a;ski, · 
Chelmicki, jak-o donkowie, na soojaich · w 
dniach 27 ererw:ca~·3 i 5 ldpiba ipoodldala 0jgza-Dotychczasowy wicedyrektor tegoż depar­

tamentu, S ·O s n ko ws ik i, mianowa'ily na to 
stanowisko swego czasu przez Pilsuds:kiego, 
ustąpił. · 

Kierownictwo depart. pracy po p. Kunow­
skim objąl czlonek R. Stanu, Kaczórowski. 

Narady. 

miuowi $Zereg mll!dydatów na ufzędrr1:ików 
wymiiaTu sp:raiwie.d:liw.o,ści. Wezwanyich bylo . 
26.kaindydatów, staiwifo 'się 21. Uznano za dlo­
state~nie przygoto!Wany~ do objęcia po~P. . 
sekretarzy, komorników etc. etc 19, m !Cllie-

Dziś obiad, którym najeść się może panienka, 
ściskająca się gorsetem, kosztuje 5 marek. KeiLneiro„ 

„ wi tedy trzeba dać pól marki napiwkIL Trzeba, bo 
tak chcą· wlMciciele zakładów jadlodajuych i kel­
.n.erzy. Bo o n i się na· to zgodzili, <>n i taik pas.taino· 
1vili na nocnych wiecach i dziennych posiedzeniach. 

'·.Je co to obchodzi publiczność? DlaczegQ ia · 
mam wyrzucać kilkanaście czy kilkadziesiąt marek 
na zlecenie knajpiarzy i kelnerów? ~ 

Wczoraj w wielu restauracjaeh już 'vprowadzo­
do dc;pisywanie 10 proc. do rachunków. 

Na protesty gości, którzy pragnęli sami .okre-
812.ć wysokość napiwku, gospodarze z cyniczn. m u­
śmiechem informowali: 

Dowiadujemy się, że w ostatnich dnia<;h 
odbyły się wspóli:Ie narady lewicy z przedsta­
wicielami Kola międzypartyjnego. Przedmio­
tem narad była kwestja za.jęcia wspólnego 
stanowiska w związku ze ~mianami, jakie za­
s>-Jy w T. Radzie Stanu. Do porozumienia je­
dnakże nie doszło, gdyż pr;3.wica odmówiła 
wspóludzialu w projektowaneij akcji. Wobec 
tego lewica zdecydowała się na wydanie sa­
lli-> .elnej odezwy i po<;ljęcia na \ ·Yną rękę · 
odpowiednich kroków. 

. ;przy;gotowauych 02. Wynik egzamilnu byl 'W oo- · 
sadzie bardzo dołbry. Następna serja egzami­
·nów riozp.ocrznie się w końm:t mtesią~. 

Drożyzna ow-0eów. 
Pomimo, że w. Królestwie Polskiem. jest •. 

wieksza obfitość owoców, niż w Niemczech1 
oe~y u nas są wyższe . w znacznym stopniu. · 
Co prawda, gdzieindziei obowiązują ceny ma­
ksymalne owoców. Dlaczego jednak nie wpro­
wadza się także u na.s.:tego .maksimum? 

Dotychczas. ceny wszelkich owoców w· 
Wars.zawie ~e9uluje „ul.: PW.-s~a'.' i pr.zyl~g~a 
do mej częsć hl. PrzechodmeJ. Tam istnieJe 

- To na moralność kelnerów. 
Goście protestowali. Wskazywano, że w Niem­

~ech przy 10-:mal"ko.wym rachunk!u daje się kehte- · 
ro"'i 10 a nawet 5 fenirów, a moralno~ kelnerów 
na tem nie traci, że domaganie się wyższego napiw­
ku uważane jest za wymuszanie i sądo·wnie karane. 
Nic nie pomoglo. Gość zioną! pr„rnkleństwy i placil. 

Ale czy nadal płacić będzi(e? 
To się pokaże. Banzaj. 

W jadlo- i picio-daj1;ych instytucjach miejskich 
zawsze panuje natłok, a ogonki stanowią dekoraeję 
zgo1a naturalną. 

Oczywiście parsonel z~ldadfi: najbardziej takie 
powodzenie odczuwa, w miarę powodzenia bowiem 
wzrasta praca pań, panien i panienek, a praca nad-· 
mierna nie każdego pociąga. 

Atoli i na to jest sposób. Według l.istu pewne-. 
go poczciwca, który żali. się przed nami na ,,niedo­
nogi" herbaciarni, pozostającej pod egidą sekcyj . 
tanich kuchni, a mieszczącej filę w b. koszarach 
pułku litewskiego przy ul. l\larsz:tlkowskiej 26. 

Ceny tam - są. słowa nas;>;ego informatora· - : 
podskoczyły ogromnie •v górę i zrównały się z ce­
nami dla inteligencji, a produkty natomiasi stały 
:tlę liche. 

Herbata to jakaś ciecz trudna, kawę zastępują 
pomyje, a mleko tak jest rozcieńczone wodą, że nie­
ma w Warszawie przekupki; któr~by się na coś po­
~lmego odważyła. 
. Pozatern w herbad<a·ni prawie nigdy nie sprze­
dają chl!'lba kartkowego, ale zato kobiecina·. jakaś 

Kursy p-0żarnicze. 

•Dziś o g·odz. 10 rano, w sikole technic:nnej 
Wawelberga. i Rotvranda otwarte zo.sta!y kur­
sy. p1ożarnicze <Iła instrnki<Jrów ()gni-0wych, 
zorganizowane przez zarząd Związku Florjań­
skiiego. ·w sfowie lV-Stępnem prezes Bolesław 
Chomicz zazna1a·mil 'zebranych z celem kur­
sów i koniecznością orgainizacji ich. w chwili 
obeenej, a na,stęp:uie h' krótkiem przemówie­
niu k-o.mendant J. TulLszkowslci zaprosił wszy­
stkich słuchaczy do wspól&ialania z ciałem 
pedagogicznem. Po tych przemówieniach pre­
zes B. Chomłc.z rvz;począl pierwszy wykład o 
,celu; z.adanhu.~b i zakresie dziala 1 n ości }'·Oiar­

.nichva. 
Na kursach \\;(kla<lać będą pp.: Bolesław 

Chomicz - Znaczenie po.żarnic.twa, inź. St. 
Arczyński - O <>rQan&cji straży i o narzę­
dzi ach o.gniowych pomocniczych, kom. J. Tu-
1:szkowski - b narżędz:ia:ch ogniowych, bu­
downictwie ogni·otrwalem i o tr.ktyce pożar-
1ilctwa, dr. W. Hivwalewski - O rptcwnictwie 
i służbie sanitarnej, T. Brochocki -- O koniu 
straiackill1l, inż. W. Stajewski - O nieb~zpie­
cz.eńsbwie ognfow·em. Zajęcia praktyczne .w I 
{JG{!zia:le wanszawskiej straży ogni,owej pro,; 
wadzić będą: kom. J. Tuliszkowski i pomoc~ 
nicy J. Gierasiewiez i M. Waligóra. · · 

Kurs trwać będzie de dnia 8 sierpnia, pą-
·czem nastąpią egzamiua i p·opisy. · 

. Ogólem zapi~al-o się dotychc.i~s 36 sluoha­
czy, przeważnie z prmvineji; są tó delegaci po­
szczególnych straży ·ognfowyDh w okupacji nie-

: mieckiej, z okuriacji austrjacki.ej dotycihezas 
nikt się llie za'pisal. KarrdydarJ nedal przyj­
mo·wani będą w godz. od 10 ~ 12, .w szkole 
Wawe1berga i Rotwa:nda. 

· „gielda", dyktująca ceny, a. nieujęta w żadn<e 
karby. 

O dodatki krawieckie. 
Niektóre kooperatywy kraW{!ó.w zwróciły siQ 

z prośbami do wojennego urzędu surowców o wy­
danie pewne1 ilośei nici ·i iritl:ych d:odii:-tków kra­
wieckich w celu sprzednia ich członkom po ni· 
skiej .cenie, a właściwie w ce[u zwalczania niesły­
chanej spekulacji tymi matę-jalarni, ktttra utrudnia 
rohote warsztatom kramecBm„ zwlaszeza pomniej· 
szym.-... - · 

Wielka lmrtOwnia cln:ześci]ańska 
ma P'Owstać w Warszawie. Z iniGjatywą w tym 
kierunku wy1;;1ępują drobrui kupcy .ohnze.ścijań­
$Cy. Zadan5en1 hurtowni byla!by wruka z hu:r­
' iw.nika.. .. mi, ktfozy ohei0n;i;e lj)rze1d,zie<rzgiuęli 1e.ię 
: spekufantóv:. Celem nariHl na.O.. sp·os.ol>e:m 

· ;:ze c:z;,\v>i.stril 8.llia ·tego proJe1du odb!ftbie się 
dzr:.ś Zigimma.c1zenie, ZWCJilane przez !Mll'.Zą!d 
Z\.Yiąz:l;:u dro·bnych kwp•ców .chrz.eściijian. 

Statystyk: ruchu tramwa.jow.ego. 
W pierwszej połowie J?. b.. :tratnwaje miej­

<:,k ie w Vla:-r;zawie przewiozły· osób: w stycz­
niu 6546.896 (w slycznitH•.,l910 -,- 4,4,10.560), 
w lutym - 5.853.787 (w tymże miesiącu r. ub. 
4.555,664), w marcu ~ l;).998.733 (WJ:~ ub. 
5.669.041'), w kwietniu - 2.92p~7ę6 (5:242.106), 
w maju 1.663.06:9 (2.708.884f i' · w czerweu 
7.875.728. (3.866.495), 

Jak więc wiGzimy, liczba pasażerów' nao­
gól wzrosła; w. niektóryd1 miesią'Cach naivet 
się podwoila. \Vyjątek st"'nowh! tylko mie­
siące~ na które przypadł? ;~ ·?rwa w .. r.ucb1 
tramwajów; spowo:a:owa1~« ·li • lnichem .JtoUa, 
ornz w dn .. od 21Lmaja ·do \.. . ze;r~1c.a, ,gdy kur-

. i;;owanie . wagonów byfo · 

W bory do gminy :'.;ydo\Y&kit}i· · · · , · 
y A~ ·~ 

\V niedzielę rano - P0';"-~g ga_~· · eyu.. -:­
r „ ~ ' o-mi!ly żydowskieJ w warszawie do ,dHZo.GU o - • d" ·.li ·• 

• N , • -awiadomieme prezy Jillll po CJl nNte„fao µ d · 1 twil ni~n;ieckiej, żeby . zarzą grnm~ z,ru.a . 
,.. 11,- 8 iormalnośc1, dotyczące wyborow, p<P 

v; „ze~ •1 b ć · d' · S 0 . . „ te maią si"' od y meza ;1.ugo. · praw>t n1ewaz J "" • d · ktit ta za. al się energiczme zarzą grumy, vrY, 
• . elr.za wezwać sekretarza ' będącegi) :na zam1 . ,_ ~, il 
1 . z'eby natychmiast pow.i;oo • ur opie, . 

Akeja palestyń&ka. 
i.Vfoment" informuje: „Robo!a okolo: wielkiej 

k .?' .. 1 t 'skieJ· przybiera z kazdym dmem szer­a CJ1 pai~s Yll . . · · się stopniowo w Vlieln-„ sze rozlllllll'Y l zannenia ~ · · ""I. akcję ~rodową, . o~?anizująeą wszystlue warstwy. 
ludności żydowskiej • . „_ 6 .• z ganizowalo się kolo pamen, ... t re zbiera~ 
ja offa;; i podpisy .na rzec~ Pal~tyi:r• v,: te~~ch, 
kinematografacll, !l'estaiuraei,iMh 1 eulnern1acli • 

Tajemitlcza zbrodnia. 

. W cz or aj o godz. 9 :m •. 4.5 ::ran:o .zawiadmnio. 
.no .poblds1kie:go mili.cja.n:U,. że_ IV! '.'1°8;11U .nr. ·~ 
przy ul. Nalewki siy·~ac Jaikties J.ęiki. Gdy ~a 
wolame milicjoa;nta ;nikt .ze w!Silrazanego 1m1e­
szkania się illie ·odrz.ywal, wezwano śltllS~ 
za >viadamiając za1razem wla<lize śledCIZle. . ' 
· Po otwai~c·iu drziwi zye.vom ipa.-zyibylycli •·' 
zal iSli.ę s1bras.zny wJJdok. W je>dlny.m .z ~ 
iJ>Okojów fożal epo:wii'ty w fu~~ man~~ 
tępem narzędizri-eim syn wU:ścH.'a~ • .IDJ;es~ 
Os•z,e.r Bregnnalj],, .a oibrnk mego ie1~-0o ~"l 
nieprzytomny przyjaciel jego RUlbim:rot. ;, • 

Kfo móg1 JJyć moridereą, 1m1ir:un-? ~~ 
domQ. S'tlróż widział iprzerl lf)Oipelni-eru.em iZbroi-
00.i dwóch o:soibników, weho~ do ~ 
szilrnnia i .wy.chodzącyd1 'PD póllgod~IIlil~ tam .. 
bvtniości. Czy są to ..spu:aiwc-y :'llbrodbrl, ,~ 
~1p.ewme śledlztwo. 

śmiertelny upadek.~ Wi:.zorat popoludniu z da. 
chu trzypiętrowego domu Nr. 2o_ przy ul. N~ewfi 
ki spadł: zatrudniony ta~ rob?t!'1k blachars!tl. U­
padek był śmiertelny. N1eszczęsliwy roztrzas:bt so-
bie głowę i skonal n~ miejscu. . . · . 

żadnych dowodo.w przy mm n;i.e ~alezion,o, 
wobec czego nazwisko 3ego naraz~e ~e zosfrtlo 
stwierdzone. Liczyl on około 40 lat zye1a. , 

---·--

Teatr i muzyka. 
f oo.tralja. 

· Pod egidą; Wydzialu kultury prz,ed rokiem rOI" 
poczęto p;raee przygotowawcze do statystyki W..· 
trów war~zawsk'ieh. 

Dotychczas dokonano ju'.ź spisu sztok,: granycłi 
w teatrze Rozmaitości od r. 1819 do r. 1917. 

Pracy tej dokonano na zasadzie ~o• 
nych dotąd w archiwum afiszów. · · ... 

Spisano zatem wszystkie tytuly sztuk, granyeti; : 
w każdym roku poszczególnie, przyczem zanoto:w&ii' 
no dziel'i premjery i dni dalszych przedstawień U< 
żdej sztuki w ciągu roku. .. 

Na tej zasadzie zebrano spis wszystkieli simki. 
granych w ciągu ·lat 98, z dokladnem oznaczenieiD.. 
liczby przedstawień w ciągu' tego okresu. ·· 

Materjal do statystyki co do przedstawień :w, 
teatrze Wielkim zebrano dotychczas za czas ótL. r, 
1815 do 1845. 

Gromadzone s~ dane co do oper, dramatu i ho 
le tu. · 

Uporządkowano również katalogi wszystkicli 
sztuk, jakie znajdują si~ w bibljotece teatrów YrllZ'­
szawskieh. 

Teatr :aoimait-Ośei. 
Sztuka angielskiego autora Rudyarda Vfotora 

p. t. „Koteczka" wypełni repe?tuar do końca bieźit. · 
cego tygodnia. ·. 

Dziś i jutro w teatrach. 
. . ,. 

Teatr Wielki. Uziś opera Mascanieg{I ,,Rycer­
skość wieśniacza'; i „Pajace" Leoncavalla, jutro ba· 
leiy „Eunice" i „Postój kawalerij" (g. 7.30}. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro komedja Victo­
. ra ,,Koteczka" (g. 7.30). 

Teatr Letni. JJziś i jutro sztuka Decouicelle'a 
„Dwaj malcy" (g. 7.30). 

Teatr Nowości. Dziś wznowienie operetki, w. 
Kolo „Baron Kimmel". Jutro „Księżna Czaroaszka" 
(g. 7.30). . 

Teatr Mały w Bagateli. Dziś i dni i następnych· c 
revue \VI:. Perzyńskiego „Kiedyż to ·sie skońciy" 
~R~. . 

Teatr na Pradze. Dziś i jutro przedstawięfila · 
niema. \Ve czwartek wodewil - operetka'. 'p. t. 
„Która?" · ' 

Szcz-egółowe afisze z dzisiejszych vddoi1sk 
warszawskich znajdują się na stronie ostatniej. · 

Nekrologją. 
Józef Danecki, !Pl'Zelllly:slOi\Viec i obywa.tel m, 

Dąibrowy, Zlilla<rl 12 b. m. w Krakowi€o. Pocliorwa:ny . 
w Gol-Oarngu. . J 

Bolesław 'Cetkowski, 'lllllarl 14 b. m. w S :·a~ę­
·dzu. 

Balbina z Zylberów IT.onrykowa 8zfę,1~il}."ra; _ 
lat 60, zmpula 12 b. m. w :Ludzi. · 

Józeł Smoleński, adwokat i obywatel :~niski, 
lat 65, Zllllarl 12 b. m; w Pabjanieach. ~ 

Felicja Miniszewska, lat 27, zmarła i::~ b. 
. Nabożeństwo żałobne jutro o· g. 10 rano, 

nym kościele Z.bawieiela. ·, 
Władysfa.wa. ·z. Zielmskid1 

z.marla .15 b. m ... NabvżeiIBtwo 
10..ning w kc.śeieie św; J<.lna. 

\ "\ ,., . 
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Ł OD Z. 
Xronika . łó!zka .. 

Posie!h.t:nie komitetu dla :pogo-
rzelców .Rzgo:wa.. . 

Wczoraj o godzinie 4 po południu 
w domu Siemensa . przy ulicy Piotrkow­
skiej 96, odbyło się posiedzenie komitetu 
pomocy ·~la, -poę;orze~ców Rzg·owa, pod 
:przewodmctwem mżymera Gerlicza. 

Po przeczytaniu 1wotokółu z poprzed­
dniego posiedzenia i przyjęciu takowego, 
~rzystąpioll'.o do obrad. 

Przewodniczący inż. Gerlicz refero­
wał ~praw.ozdanie finansowe, z którego 
okazuJe SH} ·stan kasowy następujący: 
:z kwesty ulicznej, z 122 puszek kwestar-. 
~kich, wyjęto :rb. 226.70, marek 947.81 
i kor. 7.94. Na listy ofiar zebrano: - rb. 
181.11 i marek 2,&;15. - Stan zaś kasowy 
ogólny przedstawia się w cyfrach poniż­
szych: pozostałość na 4-go bież. mies. 
marek:"4584 i· rb: 336 (ułamki opuszczamy), 
wpłynęło od magistratu m. Łodzi mrk. 5000, 
od R. G. O. mrk .. 10000, oraz, szereg in"." 
nych ofiar, co w Emmie uczyniło mrk. 
23,993, rb. 999, oraz kor. 26. . 

Wydatkowano: ńa kwestę łódzką 
~rk. 176.50, oraz na rachunek sporządze­
rua. planu m. Rzgowa miernikowi Jasiń­
skiemu - mrk. 660 i na drobne wydatki -
mrk 6. Gotowizna w sumie mrk. 23 ooo 
je3t na przechowaniu w łódzkim b;nku 
kupieckim. 

Po zreformowaniu sprawozdania przez 
ks. kan. Skowrońskiego o stanie kasy w 

, komitecie. r~gowskim miejscowym, zebrani 
zaznaczyli, it .. komitet.· znaczni.e przekro­
czył cyfr~ udzrnlanych pogo·rzelcom wsparć 

dla tego z&leco:n.o członkom tego komi-
. tetu wielką . powściągliwość w dalszem 
ndziel~niu -wsparć 1 ~ozwolono dalsze wy­
dawame takowych me wszystkim bez wy­
jątku pogorzelcom, lecz tylko faktycznie 
t>otrzebującJlll i bezwzględnie biednym. 

Komitet ratunkowy postanowił za 
pośred~iotwem pra~y wyjaśnić pogorzel­
tom, lłi eo do udzielania doraźnych 
wsparć pogorzelcy zostali podzieleni na 
c~ery kategorje, z których doraźną po­
moc mogl\ otrzymać tylko najbiedniejsi. 

Rozdzielaniem wsparć zajmuje się 
Komit~t·ra.tunkowy miejs!lowy (w Rzgowie), 
który Jest zależny od Komitetu głównego · 
w_ Łodzi i wykonywa tylko uchwały tegoż; 

~ ~J :pogo:rze~tly, którzy mniej ucierpieli 
l którzy. ma3ątkowo stoją lepiej, nie· mo­
g~ $taw1.aó. żądań o wsparcia, gdyż ~ąda­
ma te me . będą uwzględniane. 

Suma 10000 marek, przyznana przez 
R. G. O., została 11rzyznana ;w całości 
~omitetowi o~bu~owy . Rzgowa i na wspar­
cia doraźne me Jest przeznaczoną, a roz­
porz1:1dza takową jedynie Komitet odlm-
dowy. . _ 
. Dalej ks. kan. Skowronek wyja~nił, 
1~ dotychczas kuchn.ia bezpłatna karmi do 
200 biednych dziennie. 

Przewodniczący inż. Gerlicz . zgłosił 
tądanie wysłania kilkudziesięciu robotni­
~ó:V: do P!a_c około budowy f ńapraWJ 
bn~1 kole3lti Rzgowskiej, co obiecał :zała­
tmć ką .. kan. Skowronek. 

Co do odbudowy Rzgowa pi:zewodni­
ezący inż. GerJicz zawiadomił, ~e po 
sprawdzeniu na miejscu stwierdzono wiel­
ką chęć ze strony pogorzelców do na­
tych!fliastowej budowy·i dla tego posta­
nowiono. chęć tę . wykorzystać i wszelkimi 
~rodkam1 ~ązyć do ułatwienia :pogorzelcom 
:prffwa_dzenrn . robót. Gromadzą się już 
m~terJały budowlane, które bąda oddawa­
ne R~gowianom po możliwych cenach bez 
wszEłlkfoh zysków. Cegłę będzie się spro­
wadzać z Iiruszowa, dokąd będzie prze­
prowadzona kolejka dla masowego i tań-
&zego sprowadzenia cegły. , 

Na miejscu w. R.zgowie funkcjonuje 
już biuro techniczne, które :prawdziwie 
biednym będzie udzielało porad technicz­
nych :qa warunkach możliwie ulgowych. 

Przewodniczący inż.~ Gerlicz zawia­
d?rnH, ~ż. plany na 1Jr.owizoryczne pokry­
cie kos.c1oła .są goto1.':e. Rozchodzi ~ię 
tylko, aby· zkądkolwiek wydostać mater­
jału leśńego~ ~ zimowego cięcia. Sprawę 
tę obiecał poruszyć u władz 11rahia Bniń­
~ki. !Jalej postanowiono poprzeć sprawę 
JaknaJszybszego otrzymania przez pogo­
rnelców odszkodowania ogniowego. . 

.·Ks. kan. Skowronek zakomunikował. 
jż '· :~ ndbytem zebraniu Rzg·owian uchwa~ 
Jon·· !'.i\Yor.z:yć miejscowy komitet bndo­
wfat:;, ~~raz wy pran o nowy flozór kośl}ielny. 
Zebranie pę.rafjatne riostanowilo składkę 
r~a. odbudo_wy. .kośct~ła J!O _rulJlu z morgL 
N_astę~n,e ~eosrndzeme hom1tetu odbędzie 
SH'J dma 23 lipca. 

Zywność dla biednych •. 

. . , '\!(10'istra:t'·lf>~atw!~rdllrił uchwałę w-v­
dzu·'.rn !'~<'Si ·:iio'tn. hi„dn., zgodnie z którą 
ud';i(·,1;;;1e 1)?1'dnym cłwrym ma 
bve w v~u sposób~ aby ro-

WtorM. 17 HpCl\ 1917 r. 

d~iny chorych otrzymywały dla nich 110-
s1_fok z 4-ch specjaJnie nrząqzonych ku-0h­
n~ za bonami, wydanvmi przez kontroler;.. 
In sekcji kobiet.. • ' .. 

W sprawie węgla. 
W sprawie zapewnienia Łodzi po„ 

trzcbnej ilości węgla odbędzie się jutro 
· o go.~z. rn-ej . rano w maglstrac'ie konfe­
re.ncJ a węglowa pod przewodni<ltwe~bur­
mistrza Skulskiego z udziałem .kilku człon­
ków _magistratu, oraz radnych. 

Pr2:e brukowani". ulfc. 
· . 1\fa~istrat · zatwierdził :plan zabr~ko­
w.a~lit ulrn w latach 1917 i 1918 zatwier­
~óJ,r~,- już poprzednio prżez wtclzial bu­
d .. ,aw1iiny .. Plan ten obejmuje przebrukowa:-
ftm 11 ulic. · 

Z wyd:i';~~łn bndow:i1"~:!ego. 
. Członek wydziału budowlanego Jl· 

S1lb~rbogen. zrzekł się mandatu. Na miej­
sce Jego wszedł p. I. Wende, . 

Ze Stow. c:Jeladzi śl~"'!areikic!h.;. 
N a onegdaj szem posiedzeniu Stowa­

rzyszenia czeladzi ślusarskich, pod :prze­
wodnictwem prezesa p. Mateusza Gomula­
ka, postanowiono cenę chleba wypiekane­
go w własnej piekarni przy ul. Przejaid 
~ 46, zmniejszyć z 72 fen. na 70 fen; ·za 
bochen~k 4-funtowy. .z odczytanego spra­
wozdama okazało się, że piekarnia obe­
cn~e wypieka 6400 funtów chleba tygo~ 
dm owo .. Herbaciarnia Stowarzyszenia przy 
ul. PrzeJM;~ 33 wydaje dziennie przeszło 
1000 szklanek herbaty, w herbaciarni rów­
nież j e~t sprzedawany chleb :po 8 fenigów 
za; porc3ę. 

Wyrób gum.ek na. obcagy, 

Przed wojną gumki na obcasy spro­
w~dzane były z .A.nglji j .Ameryki. W osta­
tnich czasach, w Łodzi rozwinął sią wy­
rób ich. Pomysłowi fabrykanci gumek 
skupuja, o.d doro~ka.rzy stare opony gu­
mowe, krają je i, nadając odpowiednią 
formą, puszcza.ją w obieg, pobierając od 
10 do 20 iąk. za tuzin. Odbiorcami są 
przeważnie kupcy prowincjonalni. · 

Wykrycie tajemniczej zbrodni. 

W dniu 7 sierpnia 1916 roku we wsi 
Srebrnej pod Konstantynowem w zabudo..; 
wanlach cegielni tamtejszej znaleziono 
wiszącego bez życia Adama Kałnszkę, po­
chodzącego z Konstantynowa. Na cięle 
tru;p,a , znaleziono ślady bójki, wobec ćze­
go srod władz śledczych odrazu ugrunto­
w~ło. się przekonanie, że Kałuszka padł 
afiarą zbrodni. Przekenanie to utwierdzi­
ło jeszc.ze .zeznanie .Antoniego Szymcźyka, 
który oświadczył, iż Roman Poźwiński, 
gospod~rz ze wsi Srebrnej, u któregob"ył 
parobkiem, w przeddzień znalezienia tru­
pa, przez czas długi krQcił się z Kałusz.:. 

. ką po okoliC!inych polach. Wobec' tak 
obciążającego zeznania, Roman Pozwiński 
z?stał aresztowany i osadzony w więzie­
niu. Władze sądowo-śledcze. nie prze.sta­
ły jednak zajmować. się tą tajemniczą 
~pr.awą, aż dopiero teraz, p-0 zawikłanych 
l ciekawych dochodzeniach, udało ini się 
:VYkrY~ prawdę. Okazało. się b'owiem, że 
istotnymi sprawcami. śmierci Kałuszkibyli 
gospodarze z poblizkiej wsi Zofjówki -
Antoni Szymecki i Tomasz Szczepański. 
Aresztowani zeznali, iż przyłapali Adama 
Kałuszkę na kradzieży we wsi ich, za co 
też wymierzyli mu doraźną karę kijami, 
potem zaś zamknęli w stodole, by następ­
nego dnia oddać w ręce władz. Kałnszka 
pod wp\ywem strachu powiesił się jednak. 
Ob.awia~ąc się, ~y ni'6 padło na nich po­
deJrzeme zbrodni, obaj gospodarze w no­
cy P.rz~~ieśli Kałusz~ę do cegielni i tam 
pomes11I go, stwarzitJąc w ten spos.ób po.., 
zory samo_:bójst~a, które zostało jakoby 
gokonane 1stotme, lecz w. innem miejscu. 
Sledztwo wykązało, ze .Adam Kałuszka był 
zawodowYI!l złodziejem wiejskim, włóczą­
cym się ;po okolicy i dokuczającym bar­
dzo włościanom. Stwierdzono również że . . . ' 
~e~namam1 Anton.iego Szymczyka, oskar-
zaJ ącego tak bezwzględnie gospodarza 
sw~go! R01~rnna Pozwińskiego, kierowała.· 
złosć. 1 chąc zemsty; W o bee wiąc stwier­
dzen~a tego i osadzenia, riod kluczem 
S~czepańskiego i Szymeckieg·o, uwol!!iono 
metwłocznie z wiezienia Pozwińskieo-o 
który oczekiwał ju~ sądu, jak~ podejr~a~ 
ny. o d?lrnnanie :mordu. Dalsze szczegóły 
wyJaśmą rrowadzone do,chodzenia. 

Zabójstwo i ~amobójstwo. 
:N a Bałutach p!rzy ul .. Zawadzki ej 9 

zamieszkiwała rodzina Starkmanów, skła:. 
. ·dająca się z Abe Starkmana, 'lat 55,.Eitli 
Starkmanowej, lat 56 i córki idh Geli -. 
la.t 22. Onegdaj koło północy do Geli 
$fa1rkmanó\rn7, Btóra gościła u sąsiadów, 
dobiegły odgłosy rozpMzliwych krzyków 
matki. Gdy przerazona wpadła a o 1nj esz-

. kania, o.czom jej przedstawi!;.. się ob:ra2' 
straszliwy •. „ Stary Btarkman leżał na po-

dłodze, a z. poderżniętego wielkim nożem 
kuchennym gardła lały się potoki krwL' 
Na łóżku zaś, jęcząc i wijąc się .z bólu, 
leżała Gitla. · Starkmanówa, której mąż. 
przed popełnieniem s.amobójstwa; .zadał 
szereg ciosów pilnikiem, chcąc i ją poz;• 
bawi6 ~yoia. Pr7iybyłę Pogotowie zastało 
jut stygnące zwłoki Abe Starkmana; ton.~· 
jego zaś w stanie ciężkim odwiozło do 
szpitala i~. Pozna:ńskich. Starkman, któ­
ry przed wojną :posia:dał fabryk~. obecnie 
:prowadził handel, w którym :mu się jEl'­
dnak nie szczęściło. Ostatnimi czasy z dra= 

· dzał silny rozstrój nerwowy, który go też 
J?ewnie pchnął do ·tragicznego czynu.. · 

Areflztowanie złodziei sklepo~: .· 
wych. , 

Od dłuższego czasu operowała; w mieście ' 
zorganizowana banda złodziejska, która ftOpełd · 
niała kradzieże w sklepach. Kilku ż członków 
wchodziło do sklepu, ·każąc . sobie pod :Pozorem 
kupna . ?Okazywat rozmaite orzedmioty. W )nię· 
dzyczas1e zaś do sklepu wchodz1lt wspólnicy, 
którsy 'sdągali coś z pokazywanych przedmio­
tów, zaś rzekomi kupujący ulatniali się ze skle· 
P~·· . Onegdaj agent pqlicii spostrzegł . na ulicy 
Piotrkowskiej kilk.a znanych. mu, a po dejn;anych 

, osób, które tet poezął · ślędzit Dwie z osób 
tych, jak się n6:tniej okazało, .Józef Mańler i 
M~rjanna Kilczew~ka; we~~ly do _sklepu z obu·· 
wtem E. <fanea I zażądah obuwia dla, slebi e. 
~odczas mierzenia .weszły <Jo sklepu wspólnicŻki 
1ch-ł!elena Pawłowska i Wiktorja Sgmli!(i; ko­
rzystaiąc z ruchu. panującego w sklepie, ścią,crne- · 
ły kilka par butów. Ta sama oueracja zostaia 
powtórzona następnie · w składach obuwia: L. 
G_otlieba przy u1. Piotrkowskiej 4:3 i H. Ferstera 
P1otrkows~a 45. Agent. ~edził. ciągle O_P!Yszk6w '· 
ali; wreszete, gdy obladowanl oouśc11I ostatni 
sklep, zatrzymał kłi. · Przy aresztowanych, kt6· 
ry~h osadz~no pod kluczem. prócz obuwia,· zna­
leziono „wielki wybór" wstij.żek: jedwabnych. · 

Z sądów •. 
Nieświadomość uwalnia. .. · 
Prted ~ądem okręgowym stanęli: ~4-letnia. 

Sura · Kleinbaumowa i 29-letni jak6b Blintzen­
macher. Akt oskar!2;enia zarzucał im· kiipno · • 
względnie przechowywanie obcego, ruchomego' 
majątku, pochodzącego z kradzieży. · 

Oskarlami ka.tegorycznie zaprzeczają. .. 
Kleinbaumowa zeznała, ze któregoś · dnia 

w. kw:etniu r b, spotkała . szwagra swego . Psahi­
ra. Powiedział on jej, ~e ma w domu' towar· 
z którego kate robić spodnie. Nalezy ten tówa; 
przenieSć <ło krawca. Poszła tedy oskarżona do 
jeg? mie~zkania pr~y ul. Śre~niej p_od Nr. 31, 
owinęła się towarem 1 przemyciła ~o do krawca. 
W~drówkę tę powtarzała 4 razy. U krawca zna­
leziono następnie towar na 200 par spodni. · · 

Blintzenmacher. który: siedział ptiez ,czte -
ry tygodnie w więzieniu, a został wypuszczonv 
na wolnośt za kaucją, zeznał, że Psahir zwrócił 
się kiedyS do niego na ulicy z propozycją, spn;e­
dania towaru. Po dłuższym targu Błintzen ma-. 
cher kupił za 127 rb; resztek i l!<aniósł_ je do · 
krawca przy ul Ogrodowej pod Nr. 8. . · 

W kilka dni później ·Psahir zjawił się w mie­
szkaniu Blintzenmachera i prosił go, aby ten nie 
opowiadał nik0mu, że kupił od niego towar. 
Prośbę tę 1ł6maczył kłótnią ze swym· wspólni-· 
k1em. 

Wymieniony w obydwóch wypadkach to­
war skradziony został w nocy z dnia 14 na 15 
kwietnia r. b. ze składu kupca ·Tiefenbacha. 

Prokurator stwierdza, że nie motna.oskar-' 
żonym dowieść, źe wiedzieli oni o pochódzeniu · 
przenoszonego. względnie kupowanego. towaru. 
Wobec tego zrzekł się oskarżenia. . 

Sąd uniewinnił Kleinbaumową. i Blitdzen-
ma~era . 

Wymuszenie, · cz:v oszustwo. 
Akt oskarżenia zarzucał 31-Ietniemu· mala­

rzowi Gustawowi Reigelowi, znajdującemu się . 
od 23 kwietnia r. b. w więzieniu śłedczem, trzy 
c~ny przestępne: 

1) że w AndresJtolu, podając się za urzęd­
nika policji, przekro~zył przy~u~ujące mu prawa; 

2) że w Łodzi· od me1ak1ego Antoniego 
Grzeb~akfi usi~ował. wymusl~ pi~niądze, grotą,c, 
denunqaqą, a wreszcie · · . . . 

3) że w kwietniu r. b. uciekł z lokalu·. dla 
a~esztant6w, ·usuri\WSzy i zepsuwszy zamki i.wy· 
b1wszy szybę. . · 

· , . Z ~któw sprawy wynika, te oską.rtony w 
pazdz1ermku r. ub. zatrzymał na szosie .w Ari= 
dre~polu furman~ę, naletącą do włościanif1a An· 
tom~go Grzelczaka, dokonał rewizji i znalazł na 
wozie owies, którego przewożenie jest zabronio­
ne. Wobec tego zabrał Gn:e1czaka i odstawił go 
~o. <;idw~chu ~aud~rm~rji.. W ki~ka miesięcy pó· 
znie1 ~e1gel m1at z1aw1ć się w mieszkaniu Grzel­
czaka 1 zażadać ki_lkunastu rubli, ~rażąc w ra21ie 
odmowy, wszczęciem sprawy o przemycanie 
owsa: Kiedy .Reigela V( ·~wietniu zaares~towano, 
zm_yh~ pn. czu1noś~ pol1qanta, wybił szybę w po· 
kOJU 1 usiłował zbtedz, ale go zatrzymano. · . 

. Oskarżony przedstawia fakty w· nieco od-
m1enny_m świetle. JesZ'Cze na jesieni roku' ub. 
wachmrntrz żandarmerji,. Schoning, w Aiu:lrespo­
lu kazał mu zatrzymywać przemytników. Zaare­
sztc;iwanie Grzźlc:zaka miało wobec tego zupełną 
rac;ę bytu~ Podczas tego zajścia Grzelczak chciał 
n:iu d.ać 50 Ib.. l_<tóry~h ·on jednak nie przyją,ło 
Co się tyczy uc1eczk1 z aresl?itu, to uciekał on 
z prywatnego pokoju,· a poza tern nie był are· 
szto~Yanym. Poli jant k'1:zał mu jedynie, aby się 
stawił w ucząstku. Co s1~ tyczy. wymusr;enia, to 
oskarżony zaprzeczał, jakoby żą,dol dd Grzel-
czaka pieni~ozy. · · · · · 

Antoni Grzelczak, wezwany w charakterze 
ś~iadka, opisu1e najpierw are~ztowa[J!e ·.na. szo­
:;te, a Jotelfl zezna.Je, ie w ktlka m1e~acy po 
tym fakcie zjawi! się u niego Reigeł i QśWiad­
czyl mu, źe sprawa o przemycanie owsa jest już 
umorzona, ale że t_o kosztowało dziesięć rubli .. 
żądał wobec tego 45 rb. na pokrycie kosztów i 
dla siebie, tytułem p10wiz1i. Grzelczak dał mu 
3 ruble. · · 

ProkuPator zrzeka się oskarźenia o . t>rzv­
wł~szc~enie sobie :vtad2:Y i o ucjeczkę z aresztu. 
~a1~rrnast, op;~raJą.C. się na ;Zezna~m Grzelcza­
ka, zą.da ttkarania. l<~1gela. Nie moze być.jednak 
mowy ·o 'lvymuszełllu, ajedypie o. oszustwie 
gdyż RehieI przedstaw!l Grze!czakowC jakieś uro! 

5, 

jone Wydatki, których zupełn'e nie C&vn ił, chcąc 
w te11 sposób zdol>yć gotówkę. co mu Się też 
cz~śc1owo udało (dostał 3 ruble). Wnosi wobec 
t~go na. Z8;_Sa~zie § 590 ros. kod. karn. o 3 mie· 
s1ą~e w1~z1ei!ia,_ P.ozostawiaią.c do uznania sądu 
zaltczeme w1ęz1ema śledczego. 

s,d ~kazał Reigela na 3 miesiące więzi e~ 
nia, zaltcza1ąc mu l miesiąc więzien ia śledczego. 

PABJANICE. 
Dzieje miasta~ 

V. 
. W rokn 1721, gdy dokonano rewizji 
fun~uszów, składających fundacją ks. ka­
nomka J~rdan~, wykryto cały szereg mal· 
werSMJl I stwierdzono znaczne roztrwo-

• nienie tyoh sum. Jednakże znalazła sie 
. rychło garstka ludzi, która własnemi o~ 
fi.arami starała się powetować wyrządzone 
straty, . W 1730 roku widzil!.y już na po­
ży?zkach :przes~ło 19 tysięcy złotych pol­
skrnh. Co atol! dalej stało sje. z ta fun­
dacją, gdzie te sumy, w jakiej ilości i u 
kogo -'- ·o tem nie można znaleźć śladu 
dochody zapewne gdzieś , za!)'inełv lub te~ 
tozmyśln~e Z?Stały zniszczo

0
ne,. a' trzeba 

wyznać., Iż wielka to szkoda dla miasta 
i jego mieszka:ńców. 
, W 1737 roku dobra Pabjanickie zmu-

szone zostały do wypłacenia 60 tysięcy 
złotych deputacji wojskowej, przybyłej tu 
z polecenia marszałka wojsk, skonfedero­
wanych, ks. Lubomirskiego. 

W czasie trzeciego rozbioru Polski 
(1795), Pabjanice łącznie z okolicznemi 
włoś_ciami wcielone zostały do Prus, pod 
których to zaborem pozostawały do koń.ca 
XVIII-go wieku. Na początku XIX wieku 
miasto zostało· odebrane i· przyłączone do 
Królestwa Kongresowego, atoli wszystkie 
posiadłości, nale!iące niegdyś do niego, 
przeszły teraz na własność rządu. 

· . Po · tych wszystkich negatywnych 
przejściach Pabjaniee znacznie podupadły. 
W 1827 roku na.przykład liczyły nie wi~­
oej nad dwa tysiące mieszkańców. 

,Rokiem pomyślnym dla nowego 'roz-
. kwitu i rozwoju Pa.bjanic jest bezwzględ­
nie rok 1823. W tym to roku. dokonano 
regulacji Pabjanic, która była niezbędną. 
Podzielono miasto na Stare i N owe miasto. 
Nale~ące żaś i przyległe do., Pabjan;ic 
grunta, zawierające obszaru· 340 morgów, 
zostały podzielone na 202 place, które 
prizeznaczono dla nowych osadników, przy­
bywających . bardzo chętnie i licznie z 
Niemiec. Aby pomóc osiedlaniu się i za­
kładaniu tu warsztatów tkackich, zwolnio­
no. "Wszystkich obcych :przybyszów od 
wszelkich podatków aż do . 1866 roku. 
Tym sposobem, ci ostatni, widząc dla sie· 
bie ·bardzo. ponętne ·warunki, zaczęli bar­
dzo licznie .się osiedlać i pomału wpro­
wadzać przemysł sukienniczy i płócienny, 
skutkiem czego miasto zamieniło się na­
der· szybko na osadę fabryczną, która 
rozwijając się :prędko, już w 1849 roku 
liczyło około 60 różnych przemysłowych 
.zakładów. zatrudniając 1660 robotników. 

· Obecnie samych jeno zakładów przę-
dzalniczyc~ i tkackich, poruszanych z po­
mocą maszyn parowych lub motorów, 
z~ajduj? się 103. Prócz tego jest jęszcze 
wiele mny~h zakładów, jak: R~piernia, 
fabryka :przetworów chemicznych,~ zakłady 
metalurgfozne, gfaerskię, odlewnfoze, sto­
larskie, ślusa.rskie, kamieniarskie, botono) 
we i cementowe, tartak i wiele pomniej-
szych warsztatów. · 

Xronika pabjanicka. 
'Del. :nies. pom. rodz. rezerw,' 

Delegacja niesienia pomocy rodzinom re.: 
zerwistów udziela zapomóg 50 rodzinom, 
w tein jest d.zieci do 5 lat 341, .od 5 dr 
:t,5 lat 732. Zon.a rezerwisty otrzymuje 
mk. ~.80 miesięcznie, dziecko do 5 lat 3 
mk. 20 fen., od 5 do 15 lat 5 mk. 50 fen. 
Następna wypłata odbędzie się w pier:w­
.szych dniach sierpnia. 

Żniwa.. W wszys~kich wsiach, leżą­
cych w pobliżu Pabjanfo; rozpoczęły się 
~niwa. Wedle twierdzeń gospodarzy, plon 
zapowiada się doskonale. 

dtow. wl.a.śc. nierucb.. Stowarzv­
szenie właścicieli nieruchomości zwróciło 
się z IJOdaniem do odnośnych władz o po· 
zwolenie zakupu dla, swych członkówsmo· 
ły do smarowania dachów, które są bar­
dzo zniszczone. 

okolicy. 
Z Luicmie:;!~' ska„ 

Wypadki. w okolicy. W Kwiat~ 
kowicaeh, ni~v;ykrvei dotad zloczvńcv 
skradli ohywateiąwl JJ· Szczytnickieill'u p~~ 
rę karyih koni warhJ~ci a,ooo rh. 

- We wsi Je.ei.vonicaeh. powie~ił sie 
sołt:ys Kaczmarek. Przyczyna sam0Mjstwt~ 
niewiadoma. 

x. 
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.Komu::u.ika.t n iemieckt . · 
Berlin (Urzędowo). 1 Wielka:kwa­

tera Główna donosi 16 lipca · wie-· 
czarem: 

Na zachodzie - Wielokrotnie 
spotęgovvana ~keja ogniowa. 

N a wscłrnd.zie zadnych 'vię-
li87iyeh działań bojo\vych. 

Par!amnnt Rzeszy a ośw.ia.rlczenia 
kanclerza. 

BerHn~ 16 lipca (Tel. wł.). Sfery par­
lamentarne, jak clowiaduje się~ Vos. Ztg." 
zamierzają, oprócJJ oświadczenia, dqtyc:lją­
ceg-o celów wojny i pokoju według .mowy 
1irogTamowej kanclerza Rzeszy d-ra Mi­
chaeEsa, wnieść ,r6wniet, w myśl regula­
'TJjnu, votum, wyratające stanowisko par­
lamentu Rzeszy względem oświadczeń· 
kanclerza. . 

WtoreJr;· 

111. 
szaru administracyjnego jako prowincji 
niemiecko - czeskiej z własnym sejmem. 
Rezolucja ta kończy si,ą sło;wam,i; „Jesteś­
my zdPcydowani walczyć o· ząclania nasze 

. wszelkimi. środkami". ' 

· Wymiana mit 
Jł'erHn, 16 lipca. (T. wł.) ,,Nordd~ 

A11g. Ztg." opublikowafa noty, wymienione 
pomiędzy poselstwem norweskiem w Ber­
linie a ministerjum SJ?raw zagranicznych 
w sprawie przew-0zn materjałów wybu­

. chowy-Ch .-przez ku~jera niemieckiego. -
W odpowiedzi na notę T:ządu norweskiego 
ministerjum spraw zagranieznych wyjaś­
nia w nocie z 9 lipca istotę rżeczy i ko­
munikuje, ze lmrjer został 11s1rni~ty ze 
stanowiska. Sprawę karyg-odn,ości owego 
:po~tępku rozstrzygnie ·odpowiednia · wła;. 
dza. Rząd niemfecki omawia jednak za­
pewnienie, iż. a:i;ii kurjer ani też. !7.adna 
inna osoba nie .otrzymała podobnego po­
lecenia urzędówe~o ze strony niemiec­
ltiej ' co do stosowani.a materjałów 

dotyczący jedn:orazowego 1opoaatkowauia 
. sfer posiadający eh ln~n'dśct., w.ed'łu~ pra­
wa owego wszyscy nueszkancy RosJI, któ-

' rych dochody roczn·e wJ.Il.oszą lub przeno­
szą 10000 ri1bli, ·wfant ~ł9~J~. ; -w kasie 
pa1is'twowej 55 pr{)i}ent n-Oolrftdtf z r@ku 
ubie.złego. Wpłaty wtn:11y myć uskutecz-
11iauc w gotowiźnle,.prz]i\;}zeni z:aznaczono 
·wyraźnie; iź pożyczki .wojiimne ·nie- bt:}dą 
• przyjrnowane. · · ·· . · 

r~owa afera sip1B1owsb. 
f'ztokboh„, 16 Iipqa~: ,J'.1:'. wł:) „Da­

ge;ns Nyether" 11oda.j-f{ ś.z~zM:ó.ły. handlo­
wej afery szpiego:wsktan"ńl'\.. ;r~ecz ententy, 
1vykrytej przez ·pgliC'jey. s~wedzką~ Według 
wymienionego dziennika1 . szpiegostwo 
uprawiano l!łównie ·· Vf. Ltitei i Gefle 
i· stamtąd też. wysyłano liJrryte w ga; 
zetach sprawozda:nia, . a.o.tyczące tranz­
lokacji okrętów nrs:mieckfoh, attacM ma­
rynarki przy jedw=1;m z.poselir>tw ententy 
w Sztokholmie. PrócQz dwóch atta.ch~ ma­
·rynarki w trzec}em . ł)Dąelstwie ententy 
W)'kryto jeszcze jedn.©go ws-póinika w o­
sobfo radcy legacyjneg~. 

· Stan ahłężenia w U1honie. 
n - wybuchowych na terytorjuin norweski em 
rł'lU&S parlamentu H kanclerza' Rzeszy. lub wbrew intere.som Norwegji. 

I,ondyo. 16 lipoa. (T. wł.). ~Morning­
post" dowiaduje si~ z Liz.lrQ.ny pod datą 
13 b. m„ iZ 12 lipća; po·dczas .manifestacji 
ulicznej strajkujących rahotników ·doszło 
do starć z policją. SzeM · osób ·zabito. 
Spokój został przywró:c1HliJI ,Dgłeszono 

·stan .oblężenia •. 

Berlin, 16 lipca. (T. wł~) Kanclerz 
Rzeszy przyjmował wczoraj u siebie ·pre..:· 
zesa parlamentu Rzeszy. 

Odznaczenie. 
Berlin. 16 lipca. (T. wł.) „Lokalan-

11eiger dowiaduje się, że cesarz odznaczył 

· Podobnież rząd niemiecki nie moze 
pominąć ponowienia, ziożonego jn·ż rządo­
wi norweskiemu przez posła niemieckie~o 
w Chrystjanji, wyrażnego zastrzetenia BH~ 
przeQiwko niezg-odn emu z prawem mifJdzy­
narodowem aresztowaniu przez rząd nor-
weski kurjera, korzystającego z przywi- u· 1 .; ,·, p f' -tJ . .· 
l~jów ex~eryt~rjalności, ·ja1r r?wni.eż prze-1 · .·11łeZ8.1łł.dlłJ·S.C .-. 8. ei).~ f P .• f .. 
c1wko wyd:rn.iu go norweskim· władzom lłai.;fl!, lo lipca. (T. wl} 'Fr{>zydent 

, ' ,'- '-~ 

""" - ' ~ 

les Min es i w Ąrras. Odp~if-0 ·:fta 
· nieprzyjacielsk~e, gdy. tymcMae:w J_Ht 

nasze zabrały Jeńców na ·:wsoli;&~ o.d 
lecourt. · . · . ·. . • .. • 

Na południowy zachód od ęt.JQ~ęn~" 
jeden z lotników naszych. z~st.l'~elił mę 
przyjacielski balon na uw1ęz1. . .· · <. 

Liczba jeńców, zabranych _pode.za~~ 
pomyślnego natarcia na połudn~awy zą.„·~ 
chód od Courtecon, podniosła się do 375~ •.. 
Podczas pięciu silnych ~ontra.tal;ów, · k~ó• ~~,. 
re ponawiano ró:wme~ w1_elo~rotnie w eI.I:\? ::;_ 
gu· dnia, franenz1 pomeśll ruezwy~e dQ~;<; 
Jaiwe straty. Atak na zbocz~. ~o~elle lYł ,:~ 
poprindzony ogniem artylerJl 1 mm. ws·Z:ąlt' 
kiego ką.libru, 3 ok~ło ?odz. ·· 5~ :t;I> 2~. 
po południu pri,eobrazi:ł się w o~łfHt b:l:l~ 
ragan.owy, .Atak, przeł~n:iany ognH~"l ·!i~~ 
szym:, francuzi przypłac1ll znowu wrelkrnu 
ofiarami. ' , . 

Samoloty nasze w nocy z. 15. n~s·~ !~ . 
lipca obrzuciły ob:fieie bombami mleJIHlO• 

· wości - Chalong, Prosnes i Mourra;ele~ 
le Gra;nd, oraz zaatakowali npatrz-one,ce1~, 
przy pomocy karabinów. maszynowych. .. . . 

Oddział wywiadowczy, !t~óry w I1D~G.'.Ji: 
~a 16 lipca po energiczne:~-:. 3ed~ogodz1n„, . 
nem przygotowaniu artyleryj sk1em. <llflge .... 
:rzył .na stanowiska. niemieckie na pó.ł:Q.o'f .„ 
cny zachód. od Brumay, '1.osta.ł ~dp;aT~~ 
przy pomocy granatów ręcznye~ I o.:gma 
piechoty. . 

· Na zachód od Mozv o świcie dn. 15. 
lipca odparliśmy meprzyjadelski atak 
masowy na wzgórze 304-. 
, Ogień nieprzyjacielski p~zes..zed~ pl)„. 
:poludniil w gwafo:wne nawałnrne og;ure~a 
i doszedł około godz. 5 po połud:mu ~o 
niezwykłego napięcia; Dopie:o około .1'>•,.ł· 

. nocy ogień osłabł a n astępme ponow rnn o , 
go n.a stanowiska nasze od lasu. w Avo ... 

. szefa gabinetu cywilnego, p. v; Valentini · 
. orderem Czarnego Orła. 

Wznowienie narad„ 
sądowym. . · . · .. · . Wilson zamianował komisję dó. "~badania 

1:1' a zarznt narrumei:ia ter.ytorJum n or:- sprawy Pa] eStyny oraz. :p.rzygot\}wania nie._ 
w:esk1cgo nota odtyow1ada; Iz t~udno go zależności żydowskiej Pa:Jest;yuy,. która 
~1ę dopatrzeć w samp;n przew~~ile mater- ma .być utworzona .na kof!ferencH pokojo-

1 Berlin. 16 lipca. (T; wł.) „Germania" Jał6w wybucho';!ch, Jak .fÓ';Ille~ w tym: wej. w skład owej, komfsJi'. weszli: były 

court a~ do :h.fozy, 

Z widow~i wscbodniti~ 
BerUn1 16 lipca. (T. wł.). Na widowni 

wschodniej, pomiędzy Dniestrem a Kar-pa~ - . dmyiaduje się, iź niebawem w Wie~ri:iu~ czasowem. przect?wywamu JCh dla prze poseł w Iionstant'~nopó'lll . Morgentau, 
maJą być prowad~one w. dalszym ciągu wozu,. ponieważ ~ie było to zakaz~nem. prot Frankfurter ·i sjońif,lta ·. Lewin-Ep-
narady pomiędzy N1emcam1 a Austro-Węg- ł . . Pode. zas WOJTIY pr.:zez Norweg}~ pr~e- stein. · · · · ' 
rami w sprawach gospodarczych. w1ez1ono oraz ,g-romadzono tam rowmeż 

wszelkiego rodi.aju materjał'y wybuchowe Ił · f t; „~ 
lądania czechów niemieckich 1 Ausłrji. na szeroką skalą dli} mocarstw, znajdulJl"' · 11~ ron~a,u •. 

. Praga, 16 lipca (Tel. wł.). Wczoraj 
odbyło się nadzwyczajne posiedzęnie 111e-
11arne niemieckiej rady narodowej,· na 
którem · byli równie~ obecni członkowie 
i'zby panów-hr. Oswald Thun i h;rabi.a; 
SchOnborn. Zebranie uchwarno jednogło­
śnie rezolucję, w której zebrani mężo­
wie zaufania narodu niemiecko:..czeskiego 
oświadczają, iż z powodu stanowiska rząw 
du obecnego względem czechów, szcze­
gólniej zaś z powodu wydania ·amnestjt 
wyrażają mu swą najwyższą- nieufność i 
domagają się nieograniczonego prawa sta•: 
llówienia o sobie dla czech.ów nie:miec-· 
kich w ramach państwa austrjackiego 

. wraz z ustanowieniem języka niemieckie~· 
go jako p:::iństwowego, oraz odgraniczo­
~ego pod wzgl~dem ·narodowościowym ob-

cych się na stopie wojennej z Niemcami. BNUn,. 16 lipca. (T."wt) Biuro Wolf-
. Nota wyraża wreszcie nad-zieję, że fa donosi tele~ra.J'foznle: Anglicy, tr'łlvkrot­

prżypadek tąn ż powodu· =którego ubolewa nie odparci krwa1vo' 1Yod· Lon:ibartzyde d. 
wielce rząd niemiecki, · nie wpłynie na 15 li~ ca do godz; 4 nno, · M'b:Pali, o g, 11 
stosunki. przyjaz,ne ~ómit;ldzy obu krajami. pr.zed. południem s~ve .kolurrmy· bojowe pó 

obu stronach drogi Nieup<?rt-LombJtrtzy-.. ,R,Psja·' J'epubHtą "'federacyjn~. de. Skierowany niezwłoczni~ ną. rowy nie-
przyjacielskie energi~zny ógień, burząoy, 
udaremnił jednak planowany atak, W Ar­

Londyn, . 16 lipca. (T.· wł.). ·Donie­
sienie biura Routera: W przemówieniu, 
wygłoszonem w Kijowie do chłopów ukra­
.ińskich, I~erenskij wyjawił. zamiar ntwo·­
rzenia rosyjskiej · l'ZeczypospoJitej fede.-

. racyjneJ. , '. 

rr"datkowani1 ludności rosyjskiej. 
· ztokholm, 16 lipca. (T .. wł.). · 1fihi­

ster skurbv, Szyngarew, p.rzedłożył obecnie 
rosy,jskitij 'radzie ministrów projekt prawa: 

tois. w :nocy z 14 Iia !5 lipca; 1"6wnooześnie 
z wiadomrmi atakami nie}}rzyjacielslrimi 
silny angielski oddział -:Wywiad.owczy :pod­
jął atak na B·uUecourt, który rozchwiał 
się podobnie, jak inne., . · 

Nieprzyjaciela,· którr przedarł się iw 
jednym punkcie, odparto w walce na bia~ 
łą broń. Ogień ożywil się szezególnie 
pod wieczór } :podczas nocy .• J?ate:rje na­
sze ostrzeUwałJ.d':\1'.orce kol~j.u}'fę w)foe.ux 

· tarni lesistemi ólenzywa rosyjska została . 
powstrzymana przeważ.nie dzię.ki juter• 
wescji wojsk niemiecki, a na obszarze na: 
północ ód Stanisławowa przeciwnik z wa-­
hanfom podążał za posuwającemi się pla„ 
nowo "wój skaini niemiekiemi, J?l'zyczem w 
Wielu punktach został powstrzymany :p.rze~ 
stra~e tylne. Na północ od Kałusza, gdzie · 
rosja'ni0 dotarli do północnego brzegu 
Łomnicy, zosali zaatakowani przez oddziały_ 
bawarskie i musieli cofnaó sie. 

Wszelkie dalsie ich. próby były da· 
remnemi i ro-zchwialy się z . krwa\v@mi 
stratami. Prócz tego niepomyślne wanu:i.• 
ki. atmosferyczne utrudniają zn.aeznie pla.> 
nową akcję_ przeciwnika. Fakt, że w os• 
tatnich dni.ach rosjanie pod Rygą, Dzwiń• 
skiem i Smorgoniami stosowali w walce 
arty1e~yjskiej działa ciężkiego kalibr'1, 
nasuwa 'Przypuszczenie, że w punktach 
tych nieprzyjaciel. plamije ofensywę, na. 
któ:r:,r wojska niemieckie oczekują z z.u· 
pełną ufrrością'. 

2) Rotmistri z Białki zeskoczył i krępy, . __:.. Wachmistrzrl ~szefie! razem ,ze Rend roześmiał się. Choroba, to 
czarny, w wysokim kasku, ·nasadzonym z sztandarem będMecie stale .:przy szwa~ szp-ital, to znaczy opuszczenie szeregów 

a~~ml
.st R~n· . ~ miną od stu djabł,ów, zac:tr.murzony. jak dro... . i .• . . ; .·," . i sz;tandaru, przedewszystkiem sztandaru; 

· ·· · zawsze, JVidchodzi do wach:~nistrza. Wach- ·· - Ęomendau.t główn.y ze sztabem!- a .sztan.dar to. honor. Opuścić honor'? Ha.!. 
1 mistrz pręży się; mało :rńu' szwy nie po- ·krzyknął przez okno 'ordynans; :rotmistrż · lfal hat · . · · · · „ 
I · 1 pękają; dłoń do kaska ;p;rzykłada, na trzy wybiegł przeq dwó:r. Węzyscy pobiegli - Nie Zbigniewie, nic ·mi nie je~ 

tempa s-puszcza i: ·· · . . . , . · za nim~ . · ··. . . . . Tylk.o katcie :mego konia napoić - a po-
·, ·„Obywatelu komendaneie! :melduję Trąbki zagrały zb.M. tem...,.-rozglądnął się dookoła-mote niech 

(Ne>~el..a)„ posłnszniB: ·wieś w<.>bec korzystnych wa- ··.Po chwili w czwo~ob.ok s.zwadron6w g.o. ktoś odprowadzi .... o tam ... za lamus.­
runków zająłem. Straciłem ułana Zbor- wjechał. odebrawszy raport;.rótmistrza, Pójdę tam odpocząó. 

Dniało. sldego r.abitego. Ośmiu· oficerów i pięć- kóme.ndant główny, w charakterystyczny -: Dobrze wachmistrzu! przysłać wam 
Slo1i.ce wynurzając się powoli .na ·wi- dzfe.siąciu dziewięciu huzar0w w·ziąłem do spąsób pochylony na swej .kas.ztanee. - · obiad? - Wachmistrzowi zn.ów huczJt pie„ 

:!nokr,~!.rn za ciemno-zieloną linję lasów, nfo'woJ1; Jeden rosyjskt oficer zabity - Zsiadł, z rąk szefa ,wziął ,sztandar i w mil~ kielnie w głowie. Spokoju! spokoju! · 
o:hvietlalo bezdennie błotniste polskie jeden huzar ranny. Patroli dalej nie wy„ czenfo wręczył go rotmistrzowi; - Nie, dziękuję! 
drop:i, smugą rzeczki i wioskę o znisz- syłałeh1, bo ludzie i konia zanadto pomę- _ Baczność! - Ale! .Ale! Słuchajcie, chyba. dzij 
czonych, zrabowanych chałupach. Staroś- czeni". · _ w prawo .patrz!: . tu zostaniemy1 · . . ~· ·· 
wiecki lamus zdawał się z poza stajen Rotmistrz tlrapieżnemi jak u rysia ·Rotmistrz rozwija;, sz.tandar .. · .. _,.... Chyb al wachmistrzu - roześmiał 
11śmiechaó oślepłemi szybami do trgo ob- oczyma, \vświdro\vuje się w·wachmistrza, .. ll . W t r si~ Zbigniew. · l'azu. 1\ie J)jP.rwsr.y .. · raz widział wo.J'nA - . . - Wachmistrz-szef Ren ., ya ąp. Lamus, do którego -szedł pr~e" ro„·. ... wreszcie µowoli otwiera usta: p · · · ·· · TI·ek ten .., .., .u u on, który rnoie j i:;zwedów,,. ·pamiętał. . - owierzam wam w -O..ttl ·. ~. b'te drz i h · t b ł t t b ·· Dobrz" wach·m· i's't.rzn M'an'uJ'ęwn" 1"1'do.my· znalr ho'noru. .. na·s·,.,ego .. p·ui.1ru •. P1'l- · 1 · w .... ·wac.mis rz, ya os ara .n-. w oddali g-roźny pOii!ruk, dzień do~ - V • 1 . <'!.<:! „ • . „ . 11• dowla w1doczn1e od dłu ... sz g n"a . ' · .waohmistrzem szefem. Dziś komendant n. UJ·.cie fl. o tak, J. ak dohitl pil'I ... 10w. aliś.cie ho- ' · "' e 0 v.u su uzy· . br.:t." armat, 11owoli przemienił się w war-. ,.. ·1 wana na skład rupieci·· śm"adc"yła t ...... i:zenie vzu{~tu, kt6n.' hen - IJad lasami główny wręczy mi sztandar dla. pułku. - .n otu polskfog:o· ułanat . , dolna. izba nełna ró"ny' eh t.uó . śo . ed-, · \Vam go powierzę. Prowad.źcie do J·en.- - Bac,zncść! · . · r . u gra w, w1a..· t:dv.wal sir.". prze.lewać, coraz donośniej po- ców. -'- Odsta.n! czyło 1 to, ze między Iamn:Ęem a d:wo:i;e.m · 
t.ę,v;owany. A echo Po lasach zdawało się " z. nowszych czasów poch"'~"'si vm • · b 

i Witrótae błyszcza.ca srebrem ~· a~a- . .Sztab udal się do dwor.· u. ' . . vQ,..'ICJ-• WJ. u~ coraz to '.'·łośnjej a głośniej odpowiadać. . dowano sta3me: Rend oparł chorągiew, 0 Relld wyslawszy Zbigniewa z rapor- rantem, dzwoniąca szablami i ostroi.;ami Przed {1worem z~wr.iało jak w ulu. obram.owanie drzwi; zaledwie było tu sly·· 
tern tfo pul ku i obsadziwszy kilku ludźmi ś1vita znalazła· się .;w· jzb'ie !fDściuuej. gdzie Uani po:Qi i karmili ko11te; goto.wa:li, .. obiact chać. huk armat. Grube ściany nie prze•: 
wyloty dró!-4-, lH'Owarlzących do wsi, prze- przeb yvrnfi pod strażtl oficerowie lll.1zar~ Gońcy pęGlzili na wsze stro.ny z rozkaza- pusz.czały głosów z zewnątrz. · .. 
k:onał siq r'.zy jmicy i konie dobrze mniesz- scy.. ·wachmistrz czekał w pokoju przy- mL Czasem jakiś adjutant z. żai'zucl'.rnym.i Począł szuk.ać miejs~a. -gdzi.eb;y .m6g~ .. 
cz(rni; pot0m usindł w słml.cu na gauecz- ległym, z<!aje się, n.ale:tącym 11iegdys do przez ramię srebrnymi. szmirami,<. Mjeż- s:pooząć. Wzrok Jego zat:rzym.a.ł się w ką~. 
ku i przysłuchujc.1c się dalekiej. muzyce gospodarza: H:siążki.gospcid~rcze, jakieś dża! pf:}dem przed. d:wóri·znike.łwe::w-!'l;ą,k1. 1ne. na stromyeh:',nadgniłych, bezpo:rt_le.'ZJ. 
nrrnat, pocz:11 rozpami~tywać wrażeEia u- ; fotografje, i>rzeróź.ne papiery walające si~, ł}rzet:Z<1C szablą i ostroga:m·~- ·· ·.... .· · sohoda.ch, pokrytych grĄbą warstwąktlr2ll4<~ 
bi cgłej noi:·::. · . podarte, wymię.te, z błocone po podłodze; · Przez wieś. p,c.zec\ąg.a.la :pi~cłlóta, ar- Bezinyśl~e :tiblit-yl się:. do nfoh. i })OW()lf ·. 

\Yri•<;zcie zrnroózył go sen; usiłow~ił biunlto .szczerzące wyłamane zamki szuf- tylerja, fprgony.„ . . .. . .• ·· ~r~J'ał się :W-.J?;órę~ :Pchnął · raz L·<frugi~.<~ z nim w:1!r~:r,yć-glnwa SIJadła mu nap~er- Jad jak zęby; obrazy na ś.cfanach iJ:orąha~ i:v oddali coraz.. głośniej ł):nczał'y ar~. J&ltie~ drzwip4>kryt~\b~:Mb.ą zje4z.oiH}prze~"'; 
si... l zasn:iL · 1rn sz;abl;;tmi; połaJ'rtane kr7;Mł:ą; wszystko mat:v. Wa.chmistrz-szef.R,;en·d"· . .P.fo .nie. :wi- . ~.9--z~ ..t:czas; z;n~'l,az},JU~ na. ip;ałem, mro~t~~.,: 

Zbud~ił g·o tnnot· lic zn vch koni i we- to świadczyło e µośpciec.b.ui z jałiim 4om da;iał, ni:c nie śłysz.ał. .TuHł2J(t'1n.iętj:{sZ:tan- If0m p.04aJi;sf?'~; V3tzał,. $-ę<ooatlo · wiC ··· 
sole rnz :.: 11 wv~· Przt~tnrł o cz\:. Sło11ce sta- o:puszi;zan o i o · zamito:wa,niu. istinno-:rus- ~ dar do piersi. .W głowie 11:11'.c.'lialk1 •mu nie.... . p:r-w,eJł med uty, okrągł'y./otwo:r w ścfat 
ło ;ju:l w:: snl:o na niebie .. !\a lJlac przed kiem do wandalizmu. · · znoś'nie. Oj>arZ:I'.)'.IJY JlOlicze\: Wś.c:fekt:ę.: go b~cz:n.~~;. gą-, us:u~~ł :~ l:liego ,kutz ,,i · 
~wore.m, zajr~ż(lż~ł jPgo pułk z kom_cuda~- . Z przy]egłej, izlJ,J).~·óści~nęJ odz:yw~i,.- , p_oc~ął pi:c·:1 Głód_ slrn~cal' ~u :wy~tt.··· z,ne·t~~:. wtec~ne J.l~Jf{!ZJI1Y~~ "\v.Padfo· .dnei ·-po;l) 
tern n.<1 czele. Srehrno sznnry m1gota3ą ły się słowa urywane :i. zd.amairąn-0uskre .Nogi1 p.od mm rlrza..l~ .... QĄc1~ ·J.Ś.Ć' llłl,tłOlf?i łtldn10we sw'tatło. > ·. · . · ·· ' 
Jn·zi::pię!rnic w ::;!01'1eu, 1rraśnieją czerwone i rosyjskie. Wreszcie adjutant otwor!łi:ył Oygan~ wt.Pm naftk11~ll'.·ai~ l,lłi· Zb\g'łiJlh~W.,;:t ... 'R:~,nd.:!Wfąał~olot~k. ia~h"'it1J~: .c 

.r~hat:'· dźwi~czą sz~•h'.c>.„ Porwał się wach... drzwi~. wyszedł rotn'!i~trz~ potem inuJ: ou-1 Te:a::u)t1'"\\·f'>·..;t.g~ pie11w:szy ila.ii·~;t-ak;tm· wało Sf~, ..r~!J:~$tjwJa.'Kimś-skarhenJ 
mistrz na rr.iwn<· no.::·1, nh("1q,!n1ął mundur; eero'.}"1e, szepcąc nnętlzy sobą .. Na:gle :r(J't- sta1)Jł', · „ ~.1· .Slę«, . ""~ ·· .·· .. 7.a~Z~Ul.~w,a,:tlę,'.:grQ.t:i~. ·Se$ą:ID.ą.. .• \;- ·· · 
wypręzyl Jal\ stn.rn. !:···: ··nstrz dojrzaY mistrz ·przystaa1ął, jakby-soble · ceś prz1- · ~ „~"' ,1·tu11 wa;c;hm.ł..-str.2111~.· . ·. · :~ł)k.a.:Q:<łU~tt':,,~~~,f~: 
go, zatrzymał konia. l't::k stanął. pomniał. !te:ugll:ldil.ął fili} tl9ok.Qł.ą: , chorz~·," , 
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Przemysł i · handel. 
Tow ystw1 finansowo w Szwajcarii. 

Ze Szwajcarji donoszą do. „Frankfurter 
:Ztg:'': "W {}Statnieh e.zasa.ch . nt;w.oł'ZYQ: s'fę 
. tutaj tak ,z.wa.ne fowarz.ystwa finansowe. P-0-
:wstanie swoje zawdzięczają -Obu;slrońnej ehę­
\ei utrzymam.a pomiędzy S?JWajcarją, i krajami 
11ąsiedniemi · stosunków handl-Owych, _które z. 

1powodu warunków iw>0jenny•c:h są ba;r:dzo utru­
dnfone. Szwajcarji .zależy ;na tern, ieby .pTzez 

1za:kaz ;wy:\v·ozu nie ucier:pial jej przemysł, w 
sz·crególnoeśd p~żemysl .zbytkowy; z drugiej 

Wtorek, 17 li p·c a· 1917 roku. 

bowiem niewątpliwie :po ukmiczeniu wojny ··1 
towarzys:~wfl prowincjonalne 1unkcj-0nować bę­
dą .. p1·aw1df.owo i znaj<lą środki aby kup.ony 
swe realizovv-ać. 

rzerw.P.a., 011ntwian-0 się jednak, że deszcz te.u byl 
spóźn.kmy. 

Pewnym je~t, ie w wielu '°kolicaeh zbiory jt}cr.~ 
ilnlenia i O"wsa' będą niewielki-a:, a zbi-OTU ];>sz.enitcy 
wogóle nie· będzie. Wogóle liczymy na· zbiór talt 
zboia jak i sló.my .poniżej ;pr.zeriętll'eg.o. W [>,rzeci­
wień:stwie do z.ibóż. wid;oiki na zi~mniaki są w,szę:dzfo 
dl()lbre". 

wynosiła 88,152,792 yeuów a fowarów wvde· 
ziony~h 61,Hlł9,710 yenów, wartość ta -0siąg11ę­
la w roku mrn .za towary wywiezione 
19<2,712,626 a za przywiezi·one 108,63:8,636 ye­
:nów. T.owar.ów przemyslu żelaznego wywie· 
ziono w raku 1916 o 25%· więcej niż roku 
przeszłego. Wywóz fowarów bawelnianych 
wzrósł '() 200 % . Papieru do drukowania o 
1100%. 

Proiokt załoinnia banku szwodzko-rosfskłoUD 
w Potersbm1u . (e) Import do Austrji. Berlińska IZJba 

nospodarkn i !glucie handlowa wydala r·ozporządzenie zabrani-ają-
'~verr8'ka Utrikeshand-el'~ z 22-gfl czerw- - • ~e 'Vi'Y'\\''OW mtstępują;cy~h towarów do Au~ 

ca pisze: „Szwedzka energja czynu i rosyjska Ze::tawienie cyri gospodarki w Egipcie \~·yl~a:. strji: żywic, spirytusu winneg10, ikwasu stea-
żylka kupiecka coraz więcej eiążą Jm sobie. zuje, że ubiegJ.ej jesieni. w p_rzeciągu trze~11 m1!'!~.tę· ryn:owego i ~lmity:IJ:ow~o, . :materJ'ałów slu-
Tm głębiej wdzierają Bi~ w HfJsji szwedzkie ev cenv bawelny pód\vmły się, dlateg-o tez, pmmmo """' 
d f •• b <t - • t h -·dol·o·~- zb1·01·ów tegoroeznvcb. tacych d5 wyrobu świec, mydła, oleiu, fir:ili-
ążenia handlowe,. tem hndzie3 daje się od~ I blllCZ ly -!IW~e :1tYfr. ."':1 " n <!U1118. 40 ""ilio- ł - - ~ 

czuv.ta~ t· b nl„ , d1 kt' , awenN; \'\ID o:.m 1eJ przedstawia~ • rn • sów, laku, kitów, nwnców zawierających Qlej, 
1 c. po rze a pu riu sro ,;;:owego, • -0ry-1 nów futów szterlingów, gdy wartość zbiorów _ze- I orzechów, tłuszczów zwierzę·cych, margary:ny, 

by ogms1mwal w Rosji stosunki handlowe ze szlorocznych byla o połowę mniejsza. . -
Szwecją. Im umiej pew~1e stały się stosunki z zestawienia wynika, że &l)ecność WOJska I łoju ro§łifiluego i t . .p. 
rosy'skie tern w" l d · · t zeb 1 "~:plynela dDdatmo na gospodarkę krajową. Egipt. i (e) l\foskiewska poiyc~ka miejska. Kon~ 

J ' ~Kszą '''Y aJe się por a , Sudan· pokr:<;,'waJ'ą. syslematycznie 1.apo.trzebowam_a 
spec.i·alnego :rO'anu .,:Jo "'en~ezent"'c1·1· """Wed---

1 

h sorr.ium moskiewskich banków udzielHo :ma· 
"' 'U „ .t'1 u "" " armji. Finanse Egiptu ?~ ~ybuc u '\V0-3ny poprawi- ~ 

kich interesów handlowych. Za oznakę pod ły się 0 sumę 30 mi~Jonow fontów ~zterhng?w. gistratowi w ~foskwie lm'6tkoterminowej po~ 
tym względem musi być uważane utworzenie Przyczyny tych dochodow t~ze~a s_zukae. ~agrarucą, iyczk:i w wys-0ik0ści 21 milJonów rubli. 
oddzialu rosyjskiego przy sztokholmskim ball-1 gdzie one rÓ'WlW\Vaią zadluzerue i:tię Egiptu w Eu-
k · · ropie. z tych i innych powodów t?·wary importo· 

u handlowym pod kierownictwem konsula wane do Egiptu wzrosły 0 69 % , zas eksportowane 
Trolle·g(}. Trolle w ten sposób wyraził się i0 . pomiędzy któr~i glówne miejsce zajmuje. yaweln!l1 
Widokach zalożenia banku szwedzko - rosyj-. ( na 45 proc. Zbiór bawełny przypuszczaln~e b~dz.1~ 
k" • b I b l · • t · · d wynosić 6020000 kantarów (1 kantar równa sie 4o 

s i~go. o a p any kydzy .Juzturtaoz~ rztąs~~e. pdrzeak ł kg.), to znaczy o 0,4 miljonów kantarów '!Un!ej; nii 
wo1ną; na przesz o .. ie J s anq;i Je n I .. w roku zeszłym. · . · • '-'. · 
szczupły zakres stosunków naszych z Rosją. j Zamiast egipskiego zlot~, k!óre !'!a poc~ąt!m 
Wojna powszechna sprowadzHa pod tym wojny „dla . wszelkiego ~ezp:eczensh:·a wyw:ez10· 

1 d · t . · u~6 · .no do Londynu, znajdu1ą 'Slę w obiegu banknoty 
wzg ędemR ~1an~ 1 roz1s6rz'Ji~J~Jąc6e. "b Jl „. z ,,National - Banku of Egypt". Gdy 31 1ipca 1914 ro-
nasz o OSJI wzros z . nu .Jon w ru I w k:.U znajdowaio się w obiegu banknotów na sumę 
roku 1913 do 9l miljonów w roku 1916. Nawet 1835000 funtów egipskich, to suma ta m-i~ąż. WZNl· 
gdyby jmy w warunkach normalnych nie mo- stala i 30 listo41ada ,roku z~szle_go wyn~s1la fanta-

1. · t /:. ak k" h. ·li 'I.. h styczna sumę 20807000 egipskich funtow. . S~ma 
g i . się u rz~maG '.?rzy t wyso ie czuac , zwyżka w czterech miesiącach od sierpnia do hllto-

GIEŁDA11 
Berlin, 15 lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne. 

Nowy-York 
Holandja . 
Danja • 
Szwecja • 

płacono 

2798/, 
1961/lł 

. 207 1/, 

2003/4 
13ó5/ 8 

tą.dano 

2801/4 
197 
207''/, 
2011/, 

13!>1/3 

1 uś sti,ony - :państwo llliemieckie, a wlaści­
rwie !łrmy !Ilie:in'ieclci.e - muszą unikać strat, 
powstałych :IJ:r'Zez impo.rt ł-Owarów .zbytkowych 
nie <>bjętye.h zakazem wwozu. środkami :zaw 
'radczymi iest prolongowanie terminu platni­
czego do ;praw11:10-po<lobnego powr-0tu ~t·osm­
ikhw uormalnycl1. Towarzystwa finans-0we po­
:w.stają :w prze:mys:lach hafciarskim i jedwa­
. bniczym •. Do ·•towarzystw tych należą wszyst­
kie firmy, z .~óremi pertraktują domy han­
itllowe niemieclr,ł:e 'O <losta wę «>warów 'ZJbytko­
\Wych za wiele. niilj«mów franków. Finansowa 
strona ty;cb,, .Qrzedsi~biorstw przedstawia się 
~ak następuje. F:-0iilliędzy ·odbforoomi . niemiec-­
:kiwi t<lwarów, :w tym wypadku haftów, a wy­
twórcami w Sz;wajcarji pośred:niczy szwajcar­
ski Bank N.a.r·og.owy ze szwajcars:kiem konsor­
cjllil'.ll bankow1foi. ·Bank Narooowy 10ltrzymuj·e 
od :firm niemi·eckich, za hafty impOT.towane 
z Szwajcarj4 zobowiązania platne z~.18 mie­
sięcy. Uregulowanie go.tó:wką o·dł-Ożcme :ZÓ­
sta1o do tBgo czasu, w którym waluta niemiec­
:ka zagra.nicą ewen.t. :poprnwilaby się. B:zwaj­
.earski Bank· Namd-0wy gwarantuje za ·otrzy­
manie .należn.o-ś•ci .po upływie umówionego 
terminu. Wytwórcy dostarczają szwajcarskie­
mu Bankowi Narodowemu obligi gwarancyjne, 
rprzyczem firmy wytwórcze angażują się w 
:stosunku do !owar~w przeznaczonych na eks­
port do Niemiec. 'System towarzystw finan­
S·O\Yyrh jest poda bny do· solid~rnej p.węki. 
.Zysk Szwajcarji p-0lega na tern, ie pxz·emysl 
w tych gałęziach, które wytwarzają t(}wary 
zbytku nie uległ zastojowi, acZikólwiek należ­
:no§ć nie ~pływa· naty•chmiast do kraju. Zysk 
dla Niemiec jest ten, że p;zez pi.olongowanie 
należności mają widoki, że nie będą miały 
strat, któreby teraz poni·osly przy natychmia­
sfo.wem uregufowaniu .. wskutek zniżki walu.­
ty niemieckiej. 

to Jednak mema zadnego powodu do przypu- pada roku zeszłego wynosila nie mniej jak 11126000 

l szcienia,. ż.eby. nasz przyszły wywóz. nie miał. egipski. ·eh funtów, byto. to w z.wiązku ze. sfi·n·a.nso-
być stale znacznie wyższym, niż byl w roku waniem zbioru bawe.łny. . d tk' 
1913 W b ln · · dli · W budżecie na rok 1916 pozycJa wy {1 'oW 
. t . lo .ee !egobzanlupe ie us~~w1e wiRon.~m . wynosila 16630000, a dochodów 16530000 funtów 

I Jes za ozeme m szwelJ'PZ!t1ego w · OO]l z egipskich _ niedobór 100000 ·pokryto z fuiiduszl! 
siedzibą w Petersburgu. rezerwowego. Na rok 1917 ~na~z01t0 na. wydatki 

:Norwegja • 
Szwajcaria 
.Ausiiro-Węgry 

'Bulgarja . 
. Konstantwnopol • 

Madryt . : 

64.20 84.30 
80112 81 1/„ 

20.05 20.15 
1251/ll 1261/3 

~:~„-; 

PTzy utworzeniu tych towarzystw na:tk..nie­
to się zrazu na przeszlrndy '-or.etycznej n~­
tury. _ Jedna z tyrh prze·szkód jest naslępują­
,ca: Szwajcarja musi regulować nalefaość za 
surowce d.opiero po upl;y':wie półtora i··oktr. 
Przy tym &posobie :i;egulo'l\:ania nalemości 
n:_ogą się w Tękach- puszczególnych :wytw6r­
cow nagroma<l-zić oliligi gwnran·cyjne w wiek­
.s.zej iloś.ei. Obligi te są ·tylko formą, p.onie­
waż zagwarantował je szwajcarski Bank Na-
n,,1<lo1vy i konsmcjurn bankowe. · · · . 

· Wątpliwem jest szersze rozwinięcie się 
tych towarzy~tw; ponie·waż państwa lwalicyj-. 
:ne postanowiły ograniczyć .dowóz ·surowe.ów 
do Szwajcarji. Czy taka prolongata m.a1eżno­
ści za towary zhytkowe, l)ez których w ezasie 
·~~j·:1y n~ca.żna ~i~ do.skon.ale. obejść~, jest :dob1'ą, 
·111z~~zło~f poI~aze. Wątphwem Jest, czy po 
W-OJllle w okresie przejścio"'-ym nagła wypła­
t~ sumy kiHmnaśtu miljcnów wpłynie dodat­
mo na zniżkę, jakiej podlega tel'll:lZ niem'iecka 
waluta. .,~ 

'~l~ k-0respond.ent „Frankfurter Ztg.". 
Od siebie dodamy, że takie towa:rzystwa fi­
nansowe nasuwają nam myśl ·otwareia i u 11as 
podobnycll Drganiza:cyj, kt6reby PT·Ośredniczy­
ly w c;zasie przejścio·wym, po w·ojnie, między 
.naszjJ.n handlem i przemysłem a zagranica w 
spra~i~ 'Wyll1fany towarów i surow9'w. Ozy 
banki naos.ze l'lie stw.orzyly;by fakiego kó:as"'r­
ejmn już tera.A: kiedy właściwie n:ie mają illic 
do rnboty? 

Kupony prowincjonalne. 
„Gazeta Losowań" pisze: 
W'l<tbee trudnoścj, •z iakiemi borykać się 

musi większość towarzystw kredytowych p.ro­
w:inej;onalllych, kupony ;O'd Listów. Zastawnych 
tych instytucyj rea'łizowane są prywatµie w 
Wa:rszawie z · nadmie:r:11emi .potrąceniami. 

Uważa.my ;przeto za konieczne 111l~ępw 
jącyich w tej mierze ud·zielił ·Objaśnień. 

Wypłacają swe kup-o:ny akuratn:tEł: To­
warzystwa Warszawskie, (w markaal<t); liRŚ 

w .okupacji austa-jackiej: KielerJkie, Lułtelskie 
i Radomskie (w rublach) za p·otrąeeniem tył­
ko 5% podatku, (Gd Warszawskich 7X%). 

W tejże okupacji kup.o.nów nie 'WJ;Placa 
11owarzystwó Piotrkowskie. · 

.Z Towarz:Y1Stw olmpa.cji niemieckiej, Kad 
liskie wyplaea lmpony, potrącają® ·Opróez :po­
datku skarbowego jeszcze 10% illa w:z;mócniQ,­
':.tie fundusz.ów instytutji. 

Łódzkie rowarzystwo wypłaca ubiegłe 
kupony !iJJ:ożl:i:wie w calości; bieżące ~ w % 
~z~ści, wystawiając kwity na pozastale kwoty, 
lrtore ·CZęśei-Owo wykupuje. Pfockie realizuje 
kupony stapnfowo. Łomżyńskie i liiiedleckia i 

T.ą,w .. u~lędniają drobne _sumy._ Ozęs.fow 
ehows.kfe i Suwalskie Telwai.-iystwa wyplat za 
kupony nie uskrrteczniują. 

Byfoby ""S!k.a2iane !!:tie wyz,bywać się ku-. 
p.ó.n<):w 'Pil'<)'wtn~jQn.al:nyoo za kawą .cenę. al-

Rzad rosyjski zachowywal się jednak niebywałą sumę 19525000 egipskich funtow. ~<?­
. ~ b · • · · · chody powiększyły się o 3302000 łunt6w, n zmme1-
z~bwszde wo ee bW~otwk. zagr~1cznytychlkvt spo- azyly się 0 307000 'funtów.. W~datki w .:i;oku biależ. 
so Q porny. ną e . uczymono o dla są 0 329000 funtów egipskich większe,_ mz r: z., e 
Francji, a niedawno dla Amecyki. Na tej dro- zawsze jeszcze o 1180000 funtów mnie1sze, iź w r~ 
d.ze zatem Szw.ecja ni-e widzi żaidny:eh wido- ku 1914. Koszty zarządu 1wzrosly WZ poróodwnanm 
k · p · · d · d ·1 d · z rokiem zeszlym o 2566000 funtów. pow u po­

ow. ozostaJe 1e yna roga - nas a ow-ama wi kszenia się dochodów z kolei koszty jej utrzy-
}lolendrów, żeglujących pod flagą rosyjską. maiua wzrosły o 902000 funtów. ' · - .. 

· ;fusimy :Ąałożyć bank z wlasnych kapitałów, Ponieważ fellach egipski nie. ma pru;,Itonarua 
ale z kierownictwem w większej części rosyj- · do banknotów, musiano sprowadz16 na mie1sce wy: 
· k. • - • · · · • • wiezionego do Londynu złota, monety · srebrne 1 
s -iem. Zachodzi tylko pytame, czy takie wyJ- niklowe. Monet tych 31 lipca Hl14 roku bylo na su-
ście odpowiada interesom szwedzkim? Tym- mę 2974000 funtów, wzrosly one na 6194000 fun­
czasem · należy zachować postawę wyczekują- tów do dnia 28 lutego b. r. 
cą, choćby już z racji niepewności co do rezul-
tatów wojny . powszechnej i chwiejneg<:> polo­
~enia stosunków finansowych Rosii. Poza­
tem nic nie nakazuje zwiekać. W danej chwili 
najbardziej celowa droga postępowania zmie­
rza w innym kierunku. Wielkie banki szwedz­
kie pozostają z dawnych czasów w przyjaz­
nych stosunkach z wielkimi bankami rosyj­
skimi. Stosunki te mogą być zacieśnione i 
mo*naby silniej zainteresować banki rosyj­
skie dla interesów szwedzkich. Bądz co bądź 
sprawa ta została wzięta pod rozwagę i moż­
na z ufnością sp_odziewać się jej rozwoju. Na­
ogól biorąc szwedzki świat handlowy jest je­
szcze bardzo obcy stosu:nkbm i zwyczaj-om 
rosyjskim i trzyma . się jeszcze zdala od inte-
resów z Rbsją. · (P. P,), 

Widoki zbiorółl w Nimnczoch i n 1ch 
przoGiwników. 

"(e)' R:nmuński pmemysl mfeiany. Pierw­
sze tomueygiłiw'° 1aklcydfile w .celu elkspiloota­
tji ł'Umuńsk.i:m terienów na!eianych zawiąm11 
au'S.itrjacy Ofooheim i S:iln•ger. W r-0ku1800. to­
wareystw.o to ,;OS1ta1o r.o7JS'Wr:wne ii przy pomo-

. cy w~·e~'Ski.c;h i w~~;sktoo-~~nk6'.l_V'. ~o­
rzonio· ,,811eaua Romana . P<0wame dzi1sdttJ to 
pr:iedlsiębforstwo mialo w począt~ł!„~ do. za. 
ma<ttoenia straty i 11ostalo 00stąJp1~ne ,~l).eut­
s.cbe Bank" w ro-ku 1903. P1rzed wyibuehem 
wojny następujące ipań~a: Ameryka, ~olan­
dlja, Aniglja, Francja, Be~gja byt! zaalllgazo~a­
ne ew rumuń:skdnn ipir.zemY'śle n~mainym kaipa.ta­
laimi w wysokości .350 mi!ljonów lei. Nirem~y 
ze 150 .m:il!j.onami lei, Austro - Węgry z 30 m1-
ljonami lei a Rumunja ·z 5 ni!iłj.onami lei, nie 
wliJczając n.iewyek!spl~atowai:ych p~ństwowych 
terenów naiftowY.cih. W czasie wo;iny :podc.za·s 
·odwrotu rumun.ów, odldzi1al angie1ski pod wo· 
dzą kapitana Tbo.mkirnsa .z~czył. re~erw.oa­
rv i urzadre'Iliia d·o · p:rzeic:hov.rywama . 1 wydo-

W Niemeze('jh zbiera się już żyt-O, rosnące na bywania~ nafty. Po zajęciu jedinak. ·c.zęś~i Ru­
Jżejszej glebie. Miesiąc temu nie 5\P{ldziewan-0 się mun1d przet państ'wa oentrame za.Jęt-O' się m.a-

h · p · · t•'c11..mia""'·owo elric."'1oatac~"ą .. T.ectb!
1 

:n.,i.czną .str<0-. tak wczeinyc zib1il;>rów. omew:ai 1PQgoda, mmno J u :::><~ ""'ł' b 
prze,j~cio,v,ry;ch burz, jesit stala, zw-0oonem jest świe- nę iPOwiierz.ono bank.ąm . memui:eknn, w oty 
ro zebrane. ziarn.o sz~~bko i bez przes?Jkód. Ogólne postępuiją raźnie naiprzód. ~»rny po~o;cy .no-
z.bfory będą <fob re, tylko n.a w"~~>0dzie nie zu;pelµie w,00 wi9reeń spodztewane Jest dio· · 3es1e1m -O· 

do:pis.zą. Qprócz żyta zbie.ra się taikże jęczmień, bar- siągnięc.ie powa*11.ej iProdukcjii nafty· }V osła't~ 
:dzo udaly, a: w najbliższym czasie S;podziewane są nreh latach. przedw.ojenUl.yioh 'Pr:odukc1a !OP~ 
'\vifdk:STJ;e tran..~or.ty kllllmry<lzy i 'J:)ISzenfoy z Ru-- rumuńskiej stale wzrastała. 28 % ,z ogoJ!nei 

pradukcii ropy :rafinow~li ni.emcy na naft~, 
'.!ll~~tatnie w1adum-0ścl.o stanie :n.il:inych zie:rnnia- zaś 00% pańsilwa koalfoyjne. Zmpot:zeb:owame 

r nal!ty w Rumttnji wym.oo·silo roczme 675,000 
ików brwnią. ie deszez w ootatn:iiln czasie b11 <lla fon. Rury, któremi :PT~e.pl~'Wala • .ropa z t~re; 
nieh pożytecznym i dają najlepsze nadzieje; mimo nów naftowych do rilinel'J1 1p.os1adialy o~oln~ 
tą '.[)'ol.tądane są dalsze ap.a;dy atmosf.ery<Czne. <l!ług:ośe IIUl !,OOO meitlrów. Rezerwoary ob)ę't-?śc 

Na- tute:jszyoo rynkaoC"h jest iJX!lPyŁ ·na .. świ~ ina 1,8 miljooów toill, ~ cy?temy :r~:mskiich 
siaoo, którego ~ena równa się sta.remu. Slioma znad· koolei paPistWiowych ~~lętosć. 4 m_1l~ion.ow ~ t~n'. 
<li[Jjje się więcej w ;podaży. Z p.o:wodu w~zegnycll ilezer.woacy te są w i\VlękiszeJ ez~B>Cl meUJ~~-0-
:tJbio.rów zaipyhiją o seradelle, Iubi:n, ·lucernę, bura~ d'bone i -O«lidają przy ~'"Y<lobywam1u: ropy me?· 
!ki pa~tewne i t. p. na:sfona roślin przejśefo"'·yeh. cenione ~1ngii. Ffota dunai:ska zw1ęk~zyła się 

Na amerykru'iskiclt xyrnk.acll w <lsta;tnim tyg-0<l- w ce1u przeW•D'ZU r·opy i jej produk!to":, a w 
niu wah. ania cen b.rlv. · nfo:wielkie, !"'onieważ oczeku,; +~ • g fabrvk 1·rore ina ' "" Rmnunji powsl)(lme szere · „ · , ł}'-
j-e się n'O'Wye;h zarząd-zen :pań.stwO"wych. Pi.erwwe miejscu prr?:etwarzać będ~ ipf-O!dukty . unoozne 
zhiio1·y :pszenicy już nastąipiły Według doniesień przy .raffaiowaniu ropy ;iak benzyna, benzol,. 
ipryiwamyoh z dnia 1 11pca ceny .pszenicy są z.wyikłe, •orokeryt d t. ;p. _ 
ceny zaś iku!kury<lzy p-0idskoezy1y, <fosięgną:wszy nie- k 
IJ::ł'•v:alej wyookooci. Po!La~ }J'rze:znacwne na p.szenieę, (e) Tablice iamiany. .Wysz.Ia . z ~ru _-u 
obsiano kmllmry<l:zą, c-0 [>Qdni-O'Slo :wa11t<JiŚĆ ogólnych książeczka, -;awierająea tablrce zruniban~ h''a: 
z.bforiw. i Iut i pa:pierow proc.ent0iwych w. o rac '1;11 

· I l l · ld wyd1 dla użytku ba:rrkow, domow 
We Francji: spo.dziewru.1y zbiól' r>szenicy wyn:P-- , · rn·c 1 gie ho 1 · t . . .miany kapitalistów 

sie ib~ie. % [ljbio.ru ze.,."'zlo,r.ocmego. W fod.jaeh, we- -~ ban.k~i,vy'C'. ' · rnn<~r1·ow :'~ · t p' opxacowan~ 
· · · . ~ kupPm..,- przemy„ .owcav; 1 • • 

;(N)rng meJ!JOwyrili. ooen, zb1>0Ty będą w1ęk;;ze o 11 %· . - ' '·i p 1:ki nrokuren.ta domu bain-
Ciekaweirn je&t, w jaki sposób dostanie się ta 'IJ\VY~ przez p. c~. o 1 eTa, i 
k.a do Wielkiej Bry;tain.j? W Rooji zbiory są śred- kow~?~· . 1 1 . ona ''""~tala z duiym ·.na· 

,_\.~iazeczn:a u oz ""'~ · . 
nie. klade:m "pracy i bardzo umiejęt~e. Zaw1er~ 

Ciekawe są widoki zbiwów w Ang1ji. W o:na tabiice zamia-ny rubli, frankow,_ ~Qro:n .. 1 

czerweu gazety angielskie nie mogły nachw.a:lie d<l~ liró\\ wJ.oskieh na marki i odw;rotrne 1 moze 
bre.go st.anu .zasiewów. Okazuje się je:dnaik, że An- "tancwić do.;koaaly podręc.znik przy . roz;ra-
glja Hczy się ip-OWainie ze zlymi z!b-forami. NajleP" ~hn:ikach we wszyst<J;;jch instytuGja:oh han:<11o~ 
SZ'/ OOWÓd „fimes" :z 2 li.pca, którego cytujemy: WYCh i przemysłowych. 

„Wid-Oki Zibil(}rów ipl'Zetlętawfają się nmiej za- • 
· <'"''; "lrzrost hanc:Uu nmniędzy Chinami i dawalająco, ·niż w początkach ~zen~ca; w nłrn- , „ Y 

siąoo ty.m mieliśmy p:r.repiękną ~)(J<gQtlę. brak jed- .Japonją. Hand~l pm.ni~dz~ Chinami. i ~aI>?nją 
nak deszczu naraził: grunty piai>i."zysie, klói'Y,-il u w l'iagu ostatml'h 1Jlęl'1U i;;t podw01l się 1 od 
:nas bardzo •vie.le na wy.suszenie, a przez to na zni- rry.bt;r.bn wojny. wzró:::.ł putężnie. Gdy war.tość 
s~enie zasiew-Ow. P.OOąiLaną byla bul'Za z 30-sw inwarów wywiezi-0nyd1 z Japonji 'w r·oku 1911 

18/7 

Weksle na Berlin 
:$.16 
4,72 

„ „ ParyZ 

160/•/s 
• ~ Londyn 

Canadian Pacific • 
An3conda Copper .Min{ng ' 7Pl/a 

?,,,. 

~ 
•• „ ~·-· 

Wpłaty: na Londyn 
„ „ Paryt 
„ „ Berlili 

„ Rzym 
„ W!eded • 
"' Amsterd1;1m • 
• New-York • 

„ 
" 

Londyn, 13 lipca. 

21/2 % konsole angielskie 
5 ~ renta rosyjska z 1906 r. 
41/2 % renta • z 1909 :r. • 
United 'States Steel. Corp&raHon 
Baltimore and Obło • • 
Canadian Pacific . „ • 
Dyskont prywatny „ 
Srebro • · • 
Weksle na Amsterdam • 
Czeki , „ 
Wekide na Paryż 
Czeki • • 
Czeki na Petersburg 

,, 14/7 

21.16 
_30.25 
6ó.~5 
63.25 
41. 

188.50 
4.60 

13/7 

553/ 
111/2 -

132 

Amsterdsun1 13 lipca. .,_. 13[7 

Czeki na Berlin 
" „ Londyn 

„ 
„ 

" 

• Paryż 
Wiedeń • 

„ Kopenhagę. 
„ Sztokholm • 
• Nowy-York. 

Szwajcarję • 

Paryi, 12 lipca. 

Cv:Qki na Londyn • 
„ „ Nowy-York. 

„ Petersburg • 
„ „ W:tochy · • 
„ „ . Szwajcarię • 
„ „ Madryt • 
„ „ Amsterdam • 
„ „ Danję • 
„ „ Norwegię 

" 
„ Szwecj"il 

34:.75 
11.555 
42.35 
21~80 
70.715 
75.425 
2421·, 

52.90 

12/7 

. 127,16 
. 5,'iO 

'138, 

' . 

79,50 
124, 
666, 
237,50 
167, 

'170, 
178,50 

lG.7 

12/1 

5.741)0 
4.12 

159.-
79:•!. 

- :} 

isn 

21.80 
81. 
65.50 

' 68.00~ 
4:1.25 

18$. 
4Ji9 

12(1 

5ół/1 
17 

' 67'1l/, 
133'/ii 

33.85 
11.541/4 
42.4.0 
' 21.50 

70.80 
75.9.) 

'250. 
G2. 

11/1 

27,16 
5,70 

138, 
79,50 

122,50 
668, 
238, 
167, 
170)50 
178,f;Q 

1217 Paryz, 13 lipca. 
-~--

5 % pożyczka francuska. 
3;t, renta 1„ • 

5 ~; renty rosy jstie z r. 1906 
3 % • ' • „ • 1896 
Bank Paryski 
Credit J._yonnais • • 
Akcye kanału suezk'ego 

• Brianskie .. 
Lianozowskie 
Bal>inskie • 
Tulskie • 
Lena Gold 

.:• Rio Tinto. 
Male owskie 

Czeki na Berlin • 
„ ~ Amsterdam 

D Zurych 

MO 

„ Sofię • 
Nowy-York 
Petersburg 
SztokhDlm. 

ł§9 ** 

88.45 
60.5U 
7fł. 

lJ9. 

4435 

355 

1024 
4iJ 

17:l8 
;;lu 

Wi 

I 155.75 
437. 
211.50 
127.50 
86,l. 
320. 
313.5.1 

88.45 
60.50 
78. 
48.20 

1115 

395 
;;L4 

HUO 
1025 
45 

1730 
510 

1317 
~ 

155 ][) 
4~;:{'. 
212. 
127.50 
1)64. 

I ~t~5. 3U.75 

Redaktor odpow. Aleksander Bielllisid. 

Druk i nakłau: \~ydawnictwn poi&kio A. MGPIE2ALSKl 
i G. ZAWltllW8Kł. 



Zarząd koedukacyjnej 
Wy2szei Szko~ Realnej w · zuierzu 

. , 

niniejszem pmbje do wiadomości zainteresowanych, ~e 
egzaminy wstępne i poprawkowe do klas wstępnej młod­
szej i starszej, 1, II, III, IV, V· rozpoczną się 21 sierpnia. 
J\~etryk~ ~rodzenia, śwfadeotwo szczepienia ospy i poda.­
me na 1m1ę dyrektora szkoły należy złoźyć przed pqwyź­
szym terminem. Kancelarja szkoły czynna przez wakacje 
"'.e wtorki i piqt;ki od godz. 10-ej d0 12-ej Szkóła mieści 
SH~ przy ul.· Szczęśliwej (za kościołem ewangfolfokim) 
w domu W-go I:tautza. 

Dryektor Szkoły 
5164-3 Stefa.'.'łi Pogorzelsld„ ........... „ ••••• „)(.„ ... „ ....... 
: 8-kłasowe Gimnazjum Filologiczne ł 
ł Z\L[. lei :Eł.. .A.~ rq ~ . ł 
ł Dzielna M 5'1. ł 
"' Podania rn?wych kandydatów przyjmuje Kanceiarja gim- "' 
ł naz1um codziennie od godz. 10 do 12 rano. ł 
.a. Ertzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się d. 22 sier- A I pnia. Lekcje w równoległych oddziałach nolskich od.by .. wać V 
-. się będą od godziny 8 rano. &220-:l-2 ł 

11••···············~· ... 111 
U-ie GIMNAZJUM FILOLOGICZNE (Płacowa 13) 
podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów uczniów 
że egzaminu powakacyjne i poprawkowe r-Ozpoczną się 22 sierpnia. 

Dramat w 4 akta"h w wykonaniu wybitnych 
artystów kt6Iews\<dego teatru w Kopenh~dze. 

~AD f'Rił"~RAIUll 

PA.TENTOWANY_· KUFER· . 
Arcyweśoła farsa w 4 aktach. 

Początek :przedstawień o godz. ~-ej. 
. . ' ' 6505~1-l. 

lak llm'mllB ' 
hłltn 

WadBlumiol 
1 łnxtytu.t m1dernm1 · . 
lJybana ratur.-

. · {;i~ -~ nkładzie 

lrzy razy dti 
kon&l,tt ·. Włjl 
w parku · 

lJygodny aufomoh1f 
rołąw:enie Rielu•-{ 

Buxko. 

/ 

gminy . Starozakonny 
m. fółzl. 

podaje do madpmośei członków swyeh, którzy nie 

. Podania kanceJarja Szkoły prr;vjmuje codziennie, oprócz nie-
dziel i świąt, do 20 sierpnia. Przez c·zas wa kacyjpy urządza kursa Zatwior · ~~ne JH•zq,2 władz~· szkolne 
~1~E~to7awcze i poprawkowe. . vrt. E~~~~n. . z językiem wykładgwym nsyitłilm. 

„ wnieśli dotyohc.ns ,ł}rładek gminny0h za lata 19~8.,. 
1914:., 1915 i 1916, "'~e, zgodnie z ustawę o mają­
.eych się wkrótce odbyć wyborach do Z~rządu ?'mi;.. 
ny Żydows}\:iej, o ile chcą korzystać z prawa wybor...,J 
c~ego, muszą uprzednio uregulować zaległy podatek,: 

----------------------·• ·-----·- - Program szkół śl'ednieh.~ 
~m~====================~m~IKier• t: •. S'l'dtman, słuch. b; wYższvch ~eńskidi kuts6w .przy uni-
- · wersytecie ·warsz. .. 

7 ·Id. Sz!koła HaruHo~a iettska 

I •. L. a 
Łódź, Zielona 8„ 

· Kancelarja. szkoły zawiadamfa osobv. zainteresowane, te. 
· podania o przyjęcie uczenie składać" można codziennie od 

Jl do I (oprócz sobót i niedziel). 6451-1-1 

m Ili· 

Tow. Akc. Handl. Przemo 

. J. or ow 
Łódz, ul. WidzewBka Nr. 60. 

' , 

Zapisy przyjm. kanc. Ccgidnfatia SG m. 5 od 3 do 5 'P'P· c:odzlen. 
'.\ 6345.....,.1-L · · p - ... 

•• • 
'.z· '···e· .K. ·· I" .. ZJJlł&dy. C.e. ramiczne .. li „ ·. ą · · . · .·. · Anama b1eun R KIERA. 
. Re;preze:ntacja w Łodzi: Sienkiewic-za 22„ 

Wpłaty :p~zyjmuj e Kasa Gminy codziennie Od . 
godz. 9-ej do 1-ej w poł. i od 8-iej do ó;e} po poł. 

Zarząd Gminy Starozakonnych m. Łodzi. 

Potrzebna intelig:en~na "a!l 
z dobre] rodzi 

ze z:najomo~cią języka- polskfegjt5 w środę, dnia . 18 l~pca . r~ b., r francuskiego (łub niemieckieit~} 
sprzedam przez hcytaq~ pubhcz- jako towarzyszka do starszei nr·~,'. 

li ną in pius: wiasty na wie~. Ofertyz kr6tld11t.Y 
.· < , 1,) o godz. 8 i pół przed poł., życiorysem, fotografją, i watlllt"' \ 

l\ISE~5~§~55555$5s~sa§511 •. 1 Ili ul.Nowo~Cegielniana7:1 kredens; kami do admin. „Godziny Pol'SS•':/ 

y, Dach kil a. 
111! . 2) o god.&. 10 i pół. prz~d pot, ki" w Łodzi, sub „0; K." - · ···. 

lilll!IBIRBB!l•BlllllBlllRlllllDlillll!llllll!łllamll"'ll.ll!llBlfllut. Piotrkowska 45: l bmrko, 1 6497~1~1~?;' 
,... futro męśkie; . . Jl'" · b i · . ·· ····· 

:i d i. 1 p ... 1frz· ., ny chlop ee w w1e,ffu;~ 3, o g;o z. 12 W poi„ u • au- lat 16-17. Wfad0:~ " Prze.dsta:wfoielstwo 
GłóWP·" 

.Ajentura. Warwrawskiego 

poleca ze składu i wagon owo ·mate.rjaly budowlane: 

Tow. „Przez Ość" 
. Towarzys,Yłłl Ubezpieczeń 

od Ognia. 

ska 46: f lustro, 2 szaf.Y d~ ubrań, mo~e: Łódz, Piotokowska :JS',)i~;. 
1 -sofę ,1 inne przedm10ty, . dentystv mi"'dzv 8-4 iuog..:.~.tA 

W czwartek d. 19 lipca r. b; · ' „ · · 1 · .•. · , 

Cement, Belki żelazne,· Wapno, 

Dachówkę 
w Warszawie. 

Ubezpieczenia od 
. Ubezpieczenia ognia . ruchomości .. 
~a życie i .od wy... • . . • . . " 
· padkow„ 11 1uerucho~ośtn11 

PRZEDSTAWICIELE: 

I) o godz. s Pa~at Sz!Jlc:a 19. Pensi·onał Marii ~o~czaskiei ••• 
· l · kreqens, 1 cbodmk7 2 ltchtarze . . . Poddęb1me .pOd Tu~ ··. 

1~ lampę; . . szynem, vr dorl!-u !<ołod_ziejskię~~ 
2) o godz. 8 1 pól ul. Konsty- go-Pytki przy1mu1e po1edyńćte 

nowska 43; 1 ~C?fę, 1 szafę k!lchen- osoby i r<?dzipy. Podczas. wyci~, ,,, 
ną, 1 lustro i mne przedmioty. czek przv1mu1e zamowienia. Ce~\. 

3} o 'godz. 9 przed poł.~ ul. ny umiarkowane. •i45fl..;.....4~t· · · 
Nowąka 35: 1 szafę do ubran, 1 . . .·· cen1entowo ... azb.estową i glinianą. 

LASKOWSKI i ROZENBAUM 
iusfro, 1 zegar·. śdenny i inne Pokój' sł~neczny_ o jednym o•. · , 

c przetl:mioty; . , · kme, ładnie umeblowany . ? 
4} o godz. 9 i pół przed poł., do wynajęcia od· 1-go sieronia. 

ul. Północna !>: l transport dz.ie- Łódź, Dzielna 9, m. 8. 0pejnee ,Od 10 J.:1pca r„ b. m:ie~c:i. sl~ · l 
pr~:yul.„ .. A.:.n.cirze)a 2. L 

POSZUKUJE SIĘ 
Potrzebni są z.dolni akwjz:ytorzy. · 

rebek Bobry. 
Zgłaszać s:iq Piotrkowska Nr. 217, w porijerni 

rrmY. Akc. J. JOHN. • 
fl48i 3-2 

,Niniejszym :podajemy do wiadomości, ze biur 

~raz~~~n . esłra~ji strat wojenn,ych 
1 i\ om1sn szacunku nrze łowe1 . ołowneJ 
z dn. 1?-go lipca r. b. przeniesione zostały z ulicy 
AndrzeJa lll'. 2 na ul. N'awrot :nro 8. 639i-3·:! 

d · isłracja 
WARSZA A, W 

Dr. m.ed. 

Wt ·po· owski 
Cllinoko~og•akus;..:er 

mieszka obecrite: 
A.'11dr~eja. o„ 
Przyjmuje od i5 do 7 wiecz. 

6483-5-1 

-- R„ !Pipikowa -­
z dyplOmem Ces. Ak. w ,Pe-.· 
tersburgu., >praktykująca 2'5 
lat, przyJmnje od 9 rano. 
Łódz~ Piołrkow!l~a 13~ 
w podw., wejście na lewo, 

II p. na prawo. 
. - (;498-25-1 

oru :U.lje 1 kan1o:ry:_ 

l''··. 
86. 

w .Będzinie,. w nzęstoahowłe, w Błeołtancwis, w~all'woiinie, ···Kałł$Złl1 .w Klelc•uh~ 
w Koluszkaclła w ŁomiJ, w .t.e\'Viozu. w Mławie •. \V iM;1łkini. Jllf Pałtu&kll.fjJ w Płocku,. w . 
Siedlca~h, w Sieradzu, w Skłerniswlcaoh, w Sosnowca, w Tcmsszrnti«ł~ '.io\e · · 

kuli w Zairwlarcłu, w llłuislld•ł łlfołł :i t,, d. · 
PRZYJMUJĄ· OGLOSZENIA ·PO CENAOH .. REDAKCYJNYC!l,. DÓ: · 

,>GODZINY POLStlilu 
'' 

„Dziennika Połskiefó" w Częstochowie~' i „Gońca~ Kujawskiego~' we Włocf:aw.ku~ 

· cinnej garderoby; .- . można od 2-7 wiecz. 6455-8-l 
5) o gQdz. 10 ·przed poł„ ul. 

Drewnowska 11: 1 szaję do· u­
brań, 1 szafę kuchenną, 1 maszy­
nę do szycia i fnne przedmioty; 

6) ó godz. 10 i .pół przed pot, 
ur. Lutomierska 9: l gramofon, 
3 kołdry pluszowe, l futro męs;. 
kie, l kaw. płótna. . . 

f'apke, 
Komisarz sądowy w Łodzi. 

W czwartek, d.19 lipea 1917 r., 
w podw 6rz.u Urzędu ll)owiatowe• 
<.:!O -w •Br ~ ezinach; sprzedam z li· 

·· cytacji publicznej in plus za go-
tówkę:· . . · · 

3 konie. 5 jałówek, 1 delę. 7 
kur. 

PokńJ" umeblowany eto wvnajt­
.. da pr.z.y :rodziijie francu­

skiej. Nawrot .Nii 82 m ~' 
1146, -3-1;: 




